
Piotr Dobosz

Inwestycyjne, organizacyjne i
prawne uwarunkowania restauracji
krakowskich Sukiennic w XIX w.
Ochrona Zabytków 54/1 (212), 4-18

2001



Piotr Dobosz
Katedra Prawa Administracyjnego UJ, Kraków

INWESTYCYJNE, ORGANIZACYJNE I PRAWNE UWARUNKOWANIA 
RESTAURACJI KRAKOWSKICH SUKIENNIC W XIX W.

Zagadnienie konserwacji zabytków utożsamiane jest 
przede wszystkim z czynnościami, których celem jest 
„W ścisłym znaczeniu, zgodnym z Kartą Wenecką, 
działanie mające na celu utrzym anie zabytku w  stanie 
należytym , tj. nie stwarzającym zagrożenia dla substa­
ncji zabytkow ej oraz umożliwiającym  postrzeganie 
i odbiór wartości zabytkowych. Obejmuje czynności 
zapobiegawcze i utrwalające”x. Sam proces konserw a­
torski jest uzależniony od uprzedniego przygotowania 
przez inwestora środków  finansowych w wysokości 
adekwatnej do zakresu przewidywanych prac konser­
watorskich, umożliwiających w rozsądnym term inie, 
tzn. bez nieuzasadnionej zwłoki, przeprowadzenie kon ­
serwacji zgodnie ze standardam i metodologicznymi, 
technologicznymi i jakościowymi danej dyscypliny za­
wodowej, w  zakresie objętym cyw ilno-praw ną um o­
wą z inwestorem  i zgodnie z wydanymi przez organy 
administracji publicznej decyzjami i postanowieniam i 
administracyjnymi determinującymi rozpoczęcie, prze­
bieg i zakończenie prac konserwatorskich lub konser- 
w atorsko-budow lanych.

Proces konserwacji zabytków nieruchom ych, zwła­
szcza zajmujących szczególną pozycję w dorobku m a­
terialnym  narodów  i państw  stanowi, jak każde zorga­
nizowane przedsięwzięcie inwestycyjne, w ielostopnio­
wy ciąg interdyscyplinarnych działań zmierzających do 
poddania konserwacji danego obiektu, obejmujących 
trzy etapy działań: 1 ) organizacyjno-praw ną fazę przy­
gotowawczą konserwacji, 2 ) fazę samej konserwacji 
i 3) fazę działań organizacyjno-prawnych kończących 
inwestycję konserwatorską. Każdy z tych etapów  cha­
rakteryzuje się wysokim stopniem  złożoności. Jakie­
kolwiek nieprawidłowości w którejkolwiek z tych faz 
procesu inwestycji konserwatorskiej, czy to naruszenia 
praw no-organizacyjne, czy też w  zakresie samej kon ­
serwacji pojmowanej w sposób ścisły, błędy wykracza­
jące poza zakres dopuszczalnego ryzyka zawodowego 
w danej profesji konserwatorskiej, wpływają w  róż­
nym stopniu na wadliwość podjętych działań, a niekie­

1. M . K urzątkow ski, M a ły  s ło w n ik  ochrony z a b y tk ó w ,  W arszaw a  
1 9 8 9 , s. 3 5 .
2 . Z ob . : H . Kita, T om asz P ryliński (1 8 4 7 -1 8 9 5 ) ,  „R ocznik K rakow ­
sk i”, t. X X X IX , 1968  r., s. 1 1 9 -1 4 9 .
3. N a  ten temat: J. Frycz, Restauracja i konserw acja  z a b y tk ó w  arch i­
te k tu ry  w  Polsce w  la tach  1 7 9 5 -1 9 1 8 ,  W arszaw a 1 9 7 5 , s. 1 4 6 -1 5 0 ;
I. H om ola-Skąpska, J ó z e f  D ie tl i Jego K raków , K raków  1 9 9 3 , 
s. 2 1 8 -2 3 4 ;  W . Ł uszczkiew icz, Sukiennice, „Biblioteka K rakow ska” 
1 8 9 9 , nr 11 , s. 3 4 -5 0 ;  A. Sudacka, Sukiennice krakow skie  w  X IX  
w ieku  —  b a za r  czy  św ią tyn ia  s z tu k i?, „R ocznik K rakow ski” 1 9 9 5 , 
t. LXI, s. 7 5 -9 5  oraz przyw oływ ana w  tych pracach obszerna lite ­
ratura. Z ob. także: K ronika K rakow a, W arszawa 1996 , s. 1 8 6 7 -1 8 6 8 ;

dy wręcz na ich bezprawność. W łaśnie ze względu na 
stopień tej wadliwości i jej rodzaj, skutki praw ne przez 
nie wywołane nie będą miały tego samego charakteru. 
Nie każdy błąd musi automatycznie implikować np. 
odpowiedzialność karną czy finansową. W  obliczu współ­
czesnego prawa przedmiotowego proces inwestycji kon­
serwatorskiej wymaga wszechstronnego przygotow a­
nia i sprawnej koordynacji jej poszczególnych etapów. 
Optym alny konserwatorski proces inwestycyjny stano­
wi odpow iednik spójnego i spraw nego przebiegu 
czynności w ram ach wszystkich faz tego samego inw e­
stycyjnego procesu konserwatorskiego. W łaśnie taki 
term in wydaje się najodpowiedniejszy z uwagi na zło­
żoność organizacyjną, finansową i praw ną prac kon­
serwatorskich, których skuteczność jest wyznaczana 
interdyscyplinarnym udziałem wielu specjalności zawo­
dowych, w tym przede wszystkich zaw odów  konser­
w atorskich, wymagających zarówno odpow iedniego 
przygotowania teoretycznego, jak i doświadczenia.

Takim złożonym procesem inwestycyjno—konserwa­
torskim  była dokonana w latach 1875-1879 w edług 
projektu architekta T. Prylińskiego2, będącego również 
kierownikiem  robót, restauracja krakowskich Sukien­
nic3, która ukształtowała ich dzisiejszy wygląd archi­
tektoniczny, funkcjonalny i estetyczny. Nie jest celem 
tego artykułu prowadzenie rozważań dla uzyskania 
odpowiedzi na pytanie na ile była to  restauracja, a na 
ile konserwacja, odbudow a czy przebudow a, ani też 
nie jest zamierzeniem omawianie historii krakowskich 
Sukiennic, lecz wskazanie na złożoność organizacyjną 
działań restauracyjnych Sukiennic w  Krakowie4, do 
których przygotowania rozpoczęły się niemal dziesięć 
lat wcześniej; zmierzano również nie tylko do utrzy­
mania niektórych dotychczasowych, ale i do w prow a­
dzenia nowych funkcji w  obiekcie. Artykuł ilustrują 
dokum enty i zdjęcia pochodzące ze zbiorów  autora.

G runtow na restauracja Sukiennic była rozważana 
już na początku XIX stulecia, ale nie wykroczyła ona 
poza płaszczyznę zamierzeń i wstępne przygotow ania

E n cyk loped ia  K rakow a, W arszaw a-K raków  2 0 0 0 , s. 9 3 7 - 9 3 8  oraz 
s. 5 0 8 .
4. N a  tem at austriackiego praw odaw stw a ochrony zabytków: W . D e- 
m etrykiew icz, O pieka  praw n a  w  A u strii d la  z a b y tk ó w  sz tu k i i p o m ­
n ik ó w  h istoryczn ych . Z e  szczegó ln ym  u w zg lędn ien iem  s to su n k ó w  
galicyjsk ich , K raków  1885; tenże, K o n serw a to rs tw o  d la  z a b y tk ó w  
archeologicznych. S tu d iu m  ze  s tan ow iska  d z ie jó w  ku ltu ry  i nau ki 
p o ró w n a w cze j p raw a , K raków  1886; S. T o m k o w icz , R eform a k o n ­
se r w a to rs tw a  z a b y tk ó w  s z tu k i w  G alic ji, K raków  1 8 8 6 ; M em oria ł 
ko n serw a to ró w  G a lic ji zach odn iej, K raków  1 9 9 1  oraz P. D ob osz, 
A d m in is tra cy jn o p ra w n e  in stru m en ty  k sz ta łto w a n ia  och ron y  z a b y t­
k ó w , K raków  1 9 9 7 , s. 1 8 5 -2 1 2 .
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organizacyjne \  Skuteczne okazały się dopiero działa­
nia podjęte w 2 poł. XIX w. przez krakowski samorząd 
terytorialny (miejski)6, w czym olbrzymia zasługa J. Die­
tla, Prezydenta Krakowa, który —  jak pisze J. Purchla: 
„symbolizuje nie tylko duży form at ówczesnych prezy­
dentów  Krakowa, ale i silę samej instytucji samorządu 
gminnego, który szybko stal się jednym  z czynników  
rozwoju m iasta”7. On to zaprosił namiestnika A. Go- 
łuchowskiego „do Rady Miejskiej i biur Magistratu 
i tam przedstawił nam iestnikowi projekt restauracji Su­
kiennic. (...) Mys'1 odbudowy Sukiennic rzucona w ów ­
czas przez Dietla zaowocowała nadspodziewanie szyb­
ko. Prezydent został bowiem zawiadomiony, że na 
obiedzie w ydanym  6 W 1867 w  Wiedniu przez obyw a­
teli galicyjskich dla Gołuchowskiego namiestnik zaini­
cjował składkę na rzecz krakowskich Sukiennic i złożył 
sam na ten cel 1000 złr. W  sumie zebrano wtedy ok. 
12 tys. złr.”8 Formalnym początkiem restauracji Su­
kiennic była Instrukcja dla Komisji w  celu odbudow a­
nia Sukiennic ustanowionej, stanowiąca uchwałę Rady 
Miejskiej Krakowa podjętą 28 maja 1867 r.9, a podpi­
saną przez J. Dietla jako Prezydenta M iasta10. Zgodnie 
z jej § I „W celu odbudowania S u k i e n n i c  ustana­
wia się pod przewodnictwem  Prezydenta miasta szcze­
gólną kom isję”. Komisja ta, będąca organem  we­
wnętrznym  Rady Miejskiej, składała się „z odpowied­
niej liczby członków, przez Radę miejską na zasadzie 
§ 89 Statutu gm iny miasta Krakowa pow ołanych”. 
Komisja wraz z J. Dietlem, Prezydentem miasta, liczyła 
łącznie 24 osoby. W  jej skład pow ołano w myśl § X tej 
Instrukcji następujących członków, wśród których było 
14 radców  miejskich (A. Chm urski, L. Chrzanowski, 
L. Helcel — wiceprezydent, W Kirchmajer, S. M iero- 
szowski, P hr. M oszyński, S. M uczkowski, A. hr. Po­
tocki, dr A. Rydzowski, W  Schönberg, dr F. Szlachtow- 
ski, A. Szukiewicz, dr F. Weigel, dr T. Żebrawski) 
i 9 osób spoza składu Rady miejskiej (F. Księżarski,
c. k. urzędnik budowniczy, K. Langie, członek Towa­
rzystwa Naukow ego Krakowskiego, dr J. Łepkowski,

5. 13 IV 1 8 6 7  r. w icep rezyd en t dr S. Strzelecki p o in form ow ał R a­
dę, „że ju ż  o k o ło  r. 1 8 2 0  ó w czesn y  Sejm  w y zn a c zy ł b y ł po
7 0 .0 0 0  złp- rocznie na fu n du sz restauracji Sukiennic; że  X. kanonik
S ierakow sk i i b u d o w n ic zy  D rachne sporządzili p lany, k tó re  d o tą d
leżą w  B ib lio tece Jagiellońskiej; ż e  sejm  w  r. 1833  p rze zn a czy ł
3 0 0 .0 0 0  z łp . (...), lecz że  su m a ta  u ży tą  by ła  na b u d o w ę  tea tru  
i m ostu  na W isie. ( . ..)”, S praw ozdan ie  (streszczon e) K om isji o d b u d o ­
w y  Sukiennic p rze d ło żo n e  R adzie  M iejsk ie j K rakow skiej dn ia  8 k w ie t­
nia 1 8 6 9  r., K raków  1 8 6 9 , s. 5 i n. Z ob . także: I. H om ola-S k ąp sk a , 
op . cit., s. 2 1 8 ; A. Sudacka, op . c it., s. 75 . N a  początku lat p ięć­
dziesiątych  X IX  w . p o w ró co n o  d o  zam ysłu restauracji Sukiennic. 
W . Ł uszczkiew icz pisał na ten  tem at w  1 8 9 9  r. w  sposób  następu­
jący: „W ięcej z ro b ił k o m ite t R ady m iejsk iej z  roku 1 8 5 0 , ju ż  p o d  
p a n o w a n iem  austriack im , bo  p o  raz p ie rw szy  z a s ta n o w ił się nad  
p ra w a m i m iasta  do  Sukiennic i pracą n iem ałą  p rzy szed ł do  ro zp o ­
znan ia  p ra w  w łasn ośc i sk lep ó w  i k ram ów , k tóre  za k u p ić  o d  p r y w a t­
nych  n a leża ło , n im  d o  restauracji p r zy s tą p ić  b y ło  m ożn a . K o m ite t  
z  la t 1 8 50 , 1851 i 1852  nie w yszed ł da le j p o za  te  prace p r zy g o to ­
w a w cze . B yły  w p ra w d z ie  w ó w c za s  p rzed sta w io n e  p ro jek ty  ś.p. Kre- 
m era K arola, arch itek ta  rządow ego , ale sam a m yśl jego przerob ien ia  
gm achu  na biura m agistra tu  je s t św ia d ec tw em , że  je szcze  w te d y  pora  
d la  Sukiennic nie n a d eszła” —  W . Ł uszczkiew icz, op . c it., s. 3 4 -3 5 .

IT T S T Z R T T T C O IT Z L

DLA KOMSYI 
w celu odbudowania Sukiennic ustanowionej.

JTće/sdLe/**. j y  -ru ty* ' /Jćfg'.
W celu odbudowania S u k ie n n ic  ustanawia się pod przewodnictwem Prezydenta 

m iasta szczególną komisyę.

П.
Komisya składać się będzie z odpowiedniej liczby członków, przez Radę miejską na zasa­

dzie §. 89 Statutu gminy miasta K rakow a powołanych.

Ш .
Do zakresu działania ustanowionej §. I. komisyi należą wszystkie czynności, do przepro­

wadzenia odbudowy S u k i e n n i c  niezbędne, szczególnie zaś: 
a j Rozpoznanie stosunków praw a własności co do pojedynczych sklepów, kramów i mie­

szkań w S u k i e n n i c a c h ,  i przedstawienie Radzie miejskiej sposobu ugodnego ich naby­
cia na rzecz gminy, lub przymusowego wywłaszczenia według obowiązujących ustaw.

b) Staranie o właściwe, tak dla mieszkańców m iasta , jak  dla dochodów gminy najkorzy­
stniejsze pomieszczenie przekupniów, którzy z powodu nastąpić mającego budowania, z Su­
kiennic wydalonymi być muszą.

c) Oznaczenie tych przybudowanych części S u k ie n n ic ,  które zburzeniu uledz mają, i czu­
wanie nad właściwćm i bezpieczném ich zburzeniem.

1. P ierw sza  stron a  „Instrukcji d la  K om isji w  celu  od b u d o w a n ia  Su­
k iennic u s ta n o w io n e j”, s tan ow iąca  uchw ałę  R ady M iejskie j K rakow a  
z  2 8  m aja  1 8 6 7  r. Z b io ry  au tora

1. F irst page o f  Instrukcja d la  K om isji w  celu  od b u d o w a n ia  Su kien ­
nic u sta n o w io n e j (Instruction  fo r  th e  C om m ission  E stab lish ed  fo r  
R econstructing  the C lo th  Flails), a resolu tion  passed  b y  the T ow n  
C ou n cil in C racow  on 2 8  M ay 1867 . From  the co llection  o f  the a u th or

prof. archeologii UJ, W Łuszczkiewicz, prof. m alar­
stwa w Instytucie Technicznym Krakowskim, F. Pa­
szkowski, członek Towarzystwa N aukowego Krakow­
skiego, F. Pokutyński, prof, budownictwa w Instytucie 
Technicznym Krakowskim, P Popiel, c. k. Konserwator 
Pomników w Galicji Zachodniej, E. Stehlik, rzeźbiarz, 
dr S. Strzelecki, wiceprezydent). W krótce działaniem

A. Sudacka przyw ołując pracę J. Ł ep kow sk iego, Z  przeszłości. S zk i­
ce, obrazy. A ty k u ły  fe lie to n o w e ,  K raków  1 8 6 2 , s. 1 1 2 -1 1 3  p o lem i­
zuje z opin ią  W . Łuszczkiew icza. Z ob.: A. Sudacka, op . cit., s. 80 . 
Inaczej także: J. E. D utk iew icz, P rzyk ład  Sukiennic, „O chrona Z a ­
b ytk ów ” 1 9 5 5 , nr 3 , s. 182.
6. J. M . M ałeck i, W  d o b ie  a u to n o m ii ga licyjsk ie j (1 8 6 6 -1 9 1 8 ) ,  (w:) 
J. B ieniarzów na, J. M . M ałeck i, D zie je  K rakow a. K raków  w  latach  
1 7 9 6 -1 9 1 8 ,  t. 3 , K raków  1 9 8 5 , s. 2 2 5 -3 5 5 .
7. J. Purchla, M ateczn ik  Polski. P ozaekon om iczn e  c zyn n ik i ro zw o ju  
K rakow a  w  okresie a u to n o m ii, K raków  1 9 9 2 , s. 41 .
8. I. H om ola-S k ąp sk a , op . cit., s. 2 2 0  i n.
9. Instrukcja d la  K om isji w  celu o d b u d o w a n ia  Sukiennic u s ta n o w io ­
nej. U chw ala R ady m iejsk iej z  dn. 2 8  m aja  1 8 6 7  (druk u lotny, s. 3 , 
K raków  1 8 6 7 , zbiory autora, cyt. dalej: Instrukcja). Także w  Bi­
b lio tece  Jagiellońskiej (cyt. dalej: BJ), sygn. 2 2 4 7 7 8  IV, teczka D  II, 
rkps 9 6 7 5 . I. H om ola-S k ąp sk a  w skazuje, że Instrukcja  ta była o p ­
racow ana przez J. D ietla  „ w ra z z  k ilkom a  ra d n ym i”. Z ob . I H o m o ­
la-Skąpska, op . cit., s. 2 2 3 .
10. W  myśl § IX  Instrukcji z  1 8 6 7  r. jej „zm ian y  lub  u zu p e łn ien ia ” 
m ogły  być d ok on an e ty lk o w  form ie aktu tej samej rangi, czyli 
uchw ały  Rady M iejskiej.
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K O S Z T O R Y S  R O B Ó T
DLA

WYKOŃCZENIA ODBUDOWY

SUKIENNIC
w roku 1879-tyin wykonać się mających.

W KRAKOWIE.
N A K Ł A D E M  G M I N Y  M I A S T A  K R A K O W A .

D R U K IEM  W . K O R N E C K IE G O .
13VÖ.

2. P ierw sza stron a  „K oszto rysu  ro b ó t d la  w ykoń czen ia  o d b u d o w y  
Sukiennic w  roku 1 8 7 9 - ty m  w yk o n a ć  się m a ją cych ”, K raków  1879 . 
Z b io ry  au tora

2. F irst page o f  K o szto rys  ro b ó t d la  w yk o ń czen ia  o d b u d o w y  Sukiennic  
w  roku 1 8 7 9 -ty m  w k o n a ć  się m ających  (The C o st C a lcu la tion  o f  
C o m p le tin g  th e  R econstruction  o f  the C lo th  H alls  to  be C o n d u c ted  
in 1 8 79), C racow  1879 . From  th e  co llection  o f  th e  au th or

Komisji uległ modyfikacji jej faktyczny skład personal­
ny, albowiem „Na członka komisji zaprosiła (...) Dr. 
Józefa Kremera, Profesora uniwersytetu Jagiell. a na 
zastępców zaproszono PP. Józefa Czecha, Friedleina 
Józefa, Adama Krywulta, Walerego Rzewuskiego i Dr. 
Wróblewskiego (...)”n . Komisja ta zwana była „potocz­

11. S praw ozdan ie  (...) dn ia  8 k w ie tn ia  1 8 6 9  r., s. 5 , a także: I. H o -  
m ola-Skąpska, op . c it., s. 2 2 3 .
12. I. H om ola-Skąp sk a , op . c it., s. 2 2 2 . N azw ą  „K om isja Su kien n i­
c z a " posług iw an o się także w  m ateriałach w ydanych drukiem  przez 
tę Kom isję. Por. S praw ozdan ie  (...) dnia  8 kw ie tn ia  18 6 9  r., s. 12.
13. T am że, s. 2 2 2  i n.
14. Zw raca uw agę term in „o d b u d o w a ” a nie „restauracja” Sukien­
n ic, chociaż obyd w a te pojęcia są następnie stosow an e ob ok  sieb ie. 
Z ob . S praw ozdan ie  (...) dn ia  8 kw ie tn ia  1 8 6 9  r., np. s. 6 , 9.
15. Już „w  1 8 6 2  r. ” przystąpiono „d o  w yk u p yw a n ia  sk lep ó w  i kra­
m ó w  o d  w łaścicieli, lecz w szy stk o  to  p o su w a ło  się n ie zw yk le  p o w o li” 
—  I. H om ola-Skąp sk a , op . c it., s. 2 1 9 .
16. Charakterystyczne by ło , dostrzegalne w  następnych latach, d ą­
żen ie  d o  cyw ilnopraw nego  sposob u uzyskania tytułu w łasności 
przez gm inę.
17. N ie  m ożna n ie  dostrzegać, że norm a ta ob ligow ała  do w zg lęd ­
n ego  k orelow ania  d w óch  kategorii in teresów  praw nych, tzn. in te-

nie Komisją Sukienniczą” 12, a jej przewodniczącym był 
J. Dietl, zastępcą L. Helcel, a sekretarzem  K. Lange13. 
W  kolejnych latach skład Komisji ulegał dalszym zmia­
nom  personalnym.

Komisja w  celu odbudowania 14 Sukiennic ustano­
wiona otrzym ała bardzo szerokie uprawnienia. Jej za­
kres działania objął tylko przykładowe wyliczenie czyn­
ności, co oznaczało, że § III Instrukcji z 1867 r. nie 
miał charakteru wyliczenia wyczerpującego. „Do za­
kresu działania” tej Komisji należały „wszystkie czyn­
ności, do przeprowadzenia odbudow y S u k i e n n i c  
niezbędne, szczególnie zaś: a) Rozpoznanie stosunków  
prawa własności co do pojedynczych sklepów, kram ów  
i mieszkań w  S u k i e n n i c a c h ,  i przedstawienie R a­
dzie miejskiej sposobu ugodnego11 ich nabycia na rzecz 
gminy, lub przymusowego wywłaszczenia według obo­
wiązujących ustaw 16. b) Staranie o właściwe, tak dla 
mieszkańców miasta, jak dla dochodów gm iny najko­
rzystniejsze pomieszczenie przekupniów, którzy z po­
wodu nastąpić mającego budowania, z Sukiennic w y ­
dalonym i być m uszą17. c) Oznaczenie tych przebudo­
wanych części S u k i e n n i c ,  które zburzeniu ulec m a­
ją, i czuwanie nad właściwym i bezpiecznym ich zb u ­
rzeniem. d) Ułożenie i przedstawienie Radzie miejskiej 
do zatwierdzenia programu, według którego S u k i e n ­
n i c e  z uwzględnieniem swego m onum entalnego cha­
rakteru i rzeczywistych potrzeb miasta odbudowane  
być mają. e) Ogłoszenie konkursu na plany i kosztory­
sy, ocenianie i przedłożenie Radzie miejskiej do za­
twierdzenia planów i kosztorysów, już to przez człon­
ków  komisji wypracowanych, już przez obcych arty­
stów  nadesłanych^. f) Układanie um ów  i kontraktów  
z rękodzielnikami, przedsiębiorcami i artystam i wzglę­
dem prac i dostaw, przyjętym i przez Radę miejską p la­
nam i i kosztorysami wskazanych19. g) Czuwanie nad 
ścisłym wykonaniem  budowy według planu przez Radę 
miejską przyjętego10. h) Obmyślanie funduszów  do od­
budowania Sukiennic potrzebnych, przedkładanie R a­
dzie miejskiej do zatwierdzenia preliminarzy w  tym  
celu sporządzonych i utrzym yw anie w  ewidencji 
wszelkich rachunków restauracyjnych, i) Przedkładanie 
Radzie miejskiej sprawozdań z owych czynności tak 
w ciągu trwania, jak po ukończeniu budowy, pod

resu pu blicznego  z uzasadnionym  interesem  obyw ateli, preferując, 
ale n ie  stawiając w  absolutnie nadrzędnej pozycji interes publiczny. 
O becn ie  p ow iedzielibyśm y, że takie rozstrzyganie kolizji d w ó ch  
kategorii przeciw staw nych kategorii in teresów  praw nych jest cechą  
dem ok ratycznego państw a prawa, urzeczyw istniającego zasady  
spraw ied liw ości społecznej, o  którym  stanow i art. 2  K onstytucji RP.
18. N ie  w p row ad zon o  zakazu przedkładania projektów  restauracji 
i jej kosztorysu  przez czło n k ó w  Kom isji, niem niej jednak k om p eten ­
cje w ładcze przysługiw ały poprzez ich „ za tw ierd za n ie” tylko R adzie  
M iejskiej.
19. Z aw ieranie u m ó w  należało  do upraw nień  w yk on aw czych  K o­
misji, gdyż p o d m io t um ow y, zakres robót i kosztorys w ym agały  
uprzedniego zatw ierdzenia przez Radę M iejską.
2 0 . K om isja w yk on yw ała  nadzór fach ow y (specjalistyczny) oraz 
praw ny (prew encyjny, weryfikacyjny, oparte na kryterium  lega ln o ­
ści, oraz represyjny).
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względem architektonicznym , finansow ym  i adm ini­
stracyjny nг”2\

Status praw ny tej Komisji determ inow any jest także 
unorm ow aniam i innych paragrafów wspomnianej In ­
strukcji z 1867 r. Względy szybkości i efektywności 
działania Komisji legły u podstaw  dopuszczalnego we- 
wnątrzorganizacyjnego tw orzenia oddziałów lub sekcji 
— „Dla ułatwienia obrad i wykonywania swych róż­
norodnych czynności, komisji służy prawo podzielenia 
się według uznanej potrzeby, na oddziały lub sekcje11; 
wszystkie jednak wnioski, projekty i sprawozdania, 
które według powyższych paragrafów, przepisów Sta­
tu tu  gminnego lub zdania Prezydenta, Radzie miejskiej 
do zatwierdzenia lub do wiadomości przedkładane być 
mają, komisja tylko na ogólnych swych zgromadze­
niach uchwalać m oże” (§ IV Instrukcji z 1867 r.). 
W sprawie wewnętrznej organizacji i porządku obrad 
Komisja była związana zarówno przepisami Statutu 
gminnego miasta Krakowa, jak i Regulaminem obrad 
Rady Miejskiej (§ V Instrukcji z 1867 r.). M agistrat 
i miejski wydział obrachunkow y w znaczeniu funkcjo­
nalnym stanowił aparat pomocniczy Komisji, który miał 
„w ykonyw ać  (...) wszelkie czynności”, ale tylko w przy­
padku, gdy „w imieniu komisji przez Prezydenta M ia­
sta polecone zostaną” (§ VIII Instrukcji z 1867 r.). Tym 
samym polecenie służbowe wiązało M agistrat nie tylko 
wtedy, gdy zawierało w sobie elem ent woli Komisji, 
ale dopiero wówczas, gdy wydał je Prezydent miasta. 
Instrukcja przewidywała prawem  dopuszczalne, limi­
towane przekroczenie budżetu, albowiem „Oprócz w y­
datków  objętych w zatwierdzonych przez Radę miejską 
preliminarzach, Prezydentowi służy prawo na wniosek 
komisji lub sekcji, w  przypadkach zw łoki nie cierpią­
cych, a w preliminarzu nie przewidzianych, asygnować 
w ypłaty 200 zł. austr. nie przenoszące” (§ VII Instruk­
cji z 1867 r.). W  pozostałych działaniach Komisja rów­
nież była w  zakresie dysponowania finansami gminny­
mi (publicznymi) związana wymogami dyscypliny bu­
dżetowej. W  myśl § VI Instrukcji z 1867 r. „Co do w y ­
płat z  funduszu właściwego na odbudowanie S u k i e n - 
n i с przeznaczonego, komisja zastosować się w inna do 
postanowień Statutu gminnego miasta Krakowa (...)” .

8 czerwca 1867 r. J. Dietl „przedstawił Komisji w łas­
ny projekt odremontowania tego zabytku  [P D. —

2 1 . Z ob . także: S praw ozdan ie  (...) dn ia  8 k w ie tn ia  1 8 6 9  r ....,  s. 3 i n. 
W ersja S praw ozdan ia  częśc io w o  d ostosow an a d o  w sp ółczesn ych  
w y m o g ó w  p isow n i polskiej.
2 2 . K om isja p od zie liła  się na trzy sekcje: praw niczą, techniczną  
i skarbow ą. T am że, s. 5 .
2 3 . Druk u lotny, BJ, sygn. 2 2 4 7 7 8  IV, teczka DII.
2 4 . I. H om ola -S k ąp sk a , op . c it., s. 2 2 3  oraz A. Sudacka, op . cit., 
s. 82  i n.
2 5 . D ruk u lo tn y , s. 4 , K raków  1 8 6 9 , zbiory autora.
2 6 . S praw ozdan ie  (...) 8 k w ie tn ia  1 8 6 9  r ...„  s. 1 2 -1 5 .
2 7 . Ikonografia Sukiennic z okresu poprzedzającego b ezpośredn io
restaurację Sukiennic w  latach 1 8 7 5 -1 8 7 9 ,  a także ilustrujących  
p oszczegó ln e  etapy restauracji Sukiennic oraz z p ierw szych lat po  
zakończen iu  prac restauracyjnych zawarta jest przede w szystk im  w: 
J. Banach, Ikonografia  R yn ku  G łó w n eg o  w  K rakow ie, K raków  1 9 9 8 ,  
s. 7 5 - 7 6 ,  8 8 - 8 9 ,  9 1 - 9 3 ,  1 7 3 -1 7 4 ,  1 7 8 -1 7 9 ,  2 1 2 - 2 1 3 ,  2 2 3 -2 2 4 ,

zatytułowany: Program odbudowania Sukiennic przed­
łożony Komisji do odbudowania Sukiennic ustanow io­
nej przez przewodniczącego tej Komisji prezydenta  
dr Józefa Dietla z dn. 8 VI 1867]23, uchwalony przez 
zebranych”14. Efektem intensywnych prac Komisji pro­
wadzonych w latach 1867-1869 było przygotowanie 
Instrukcji w  celu ogłoszenia konkursu na plany i ko ­
sztorysy odbudowy Sukiennic przedstawionej Radzie 
miasta Krakowa przez Komisję do odbudowania Su­
kiennic ustanowioną  (25 II 1869)25. Treść tej Instrukcji 
zawarta została następnie w  przywoływanym już Spra­
wozdaniu  z 8 kwietnia 1869 r.26 W myśl Instrukcji 
w celu ogłoszenia konkursu na plany i kosztorysy od ­
budowy Sukiennic przedstawionej Radzie M iasta Kra­
kowa przez Komisję do odbudow ania Sukiennic usta­
now ioną, nawiązując do współcześnie obowiązujących 
przepisów normujących problem atykę zamówień pu­
blicznych, zawierała szereg istotnych w arunków  zam ó­
wienia. Pomimo bardzo rygorystycznych wym ogów 
postawionych w specyfikacji tego konkursu, stwarzała 
ona stosunkowo szeroki margines dla inwencji archi­
tekta przy projektowaniu. Interesujące jest także udo­
stępnienie przez ogłaszającego ten konkurs dokum en­
tacji techniczno-ikonograficznej, w tym także dwóch 
fotografii przedstawiających Sukiennice od zewnątrz27, 
co jest najwcześniejszym znanym przypadkiem w yko­
rzystania fotografii dla celów konserw atorskich28. 
Zgodnie z wymaganiami konkursowymi: „ 1. Gmach  
Sukiennic przedstawiający prostokąt podłużny, ma być  
oczyszczony z wszelkich przystawek i budowli, które 
go otaczają, z zachowaniem sklepów organicznie z  nim  
połączonych, Syndyków ki zaś i Postrzygalni, o tyle 
o ile konkurujący zachować je w  swoich planach ze­
chcą; ma zatem  zachować charakter budowy podłuż­
nej: «Langbau» bez żadnych z obydwu końców dodat­
ków, powiększeń, dekoracji, oprócz tych, jakich dogod­
ność sklepów wymagać będzie, a o których niżej. 2 . 
Ponieważ gmach ten od początku swego istnienia służył 
za skład towarów i targowisko miejskie, a dla tego był 
zaopatrzony w  znaczną ilość sklepów do głów nej nawy 
przechodowej przypierających, sklepy te zachowane  
być winny. N adto, ponieważ dla ich dogodności po­
trzebne są wyjścia na zewnątrz, do których zastosow a­
ne mają być podcienia, przeto w  planach do konkursu

2 2 6 - 2 2 7 ,  2 3 3 , 2 7 2 -2 8 4 ,  2 8 6 -2 8 7 ,  3 4 2 -1 1 2 ,  4 1 5 , 4 1 7 , 4 2 1 - 1 2 4  
(fotografie Sukiennic w ykonali T. A ndrzejewski, K. Beyer, I. Krie­
ger, W . M aliszew sk i, W . R zew uski, J. Z ajączkow ski), a także: A lb u m  
fo togra fii daw n ego  K rakow a z  a te lie r  Ignacego Kriegera, K raków  
1 9 8 9 ; W . M ossakow ska, A. Z eńczak, K ra k ó w  na starej fo tografii, 
K raków 19 8 4 , s. 2 0 , 2 2 -2 7 , 2 9 -3 1 ,  36; J. Frycz, op. cit., s. 1 4 7 -1 4 9 ;
A. Sudacka, op . c it., s. 8 1 -8 3 ,  86 , 8 8 -9 1 ;  J. M . M ałeck i, op . cit., 
K raków  1 9 8 5 , s. 2 7 7 -2 7 9 .  Por. także: A. M alik , K raków  w  fo tografii 
K riegerów , (w:) K ra k ó w  p rzed  stu  la ty , K raków  1 9 9 8 , s. 9 5 -1 2 5 .
2 8 . W arto w sp om n ieć , że przed rozp oczęc iem  prac restauracyj­
nych  z leco n o  w ykonan ie  fotografii Sukiennic, co  zosta ło  o d zw ier­
cied lon e  w  Spraw ozdan iu  K o m ite tu  O d b u d o w y  Sukiennic o  p o s tęp ie  
b u d o w y  o d  dn ia  2 8  m arca d o  dnia  31  grudn ia  1 8 7 8  r. i o  fu nduszach  
Sukiennic, s. 7 , druk u lotny, ss. 8 n ienu m erow an ych , K raków  1 8 7 9 ,  
zbiory autora.
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SPRAWOZDANIE KOMITETU 
o p r z e b i e g a  odbudowy Sukiennic

za czas od 1-go Maja do 29-go W rześnia b. r.

Od ostatniego sprawozdania o przebiegu odbudowy Sukiennic, tj. od początku Maja do końca Września br. 
budowa z małymi wyjątkami ukończoną została.

W ciągu tego czasu wykonano następujące główniejsze roboty :
Wykończono budowę pawilonu echodowego na zewnątrz, — wraz z wiązaniem dachu i pokryciem blachą

cynkową.
Wewnątrz tego pawilonu wykończono zasklepienie klatek schodowych, foyer i loggii, — roboty dekoraoyjue 

w tychże, wraz z ułożeniem posadzki mnząjkowej. W klatkach schodowych ułożono stopnie granitowe na kolumnaoh 
Żelaznych.

Wykończono zewnętrzną i wewnętrzną wyprawę całego gmachu, — pomalowanie hali, ścian i sufitów w sa ­
lach 1-go piętra, wraz z ułożeniem i oszkleniem wielkiob okien sufitowych Żelaznych w tych salach i w klatkach schodowyob.

UłoZono równieZ posadzkę dębową w tych salach; — dopasowano, okuto i polakierowano drzwi i okna — 
i oszklono te ostatnie.

W bali ustawiono w głównych wejściach bramy Żelazne wzorzyste, — a w krzyiu na wzór dawnych, takieZ 
bramy kraciaste.

Dokończono asfaltowanie hali i podcieni, — jakotei wyasfaltowano tarasy po zifjęoiu dawnego pokrycia, i 
urządzono wejścia na takowe.

Mad schodami i balkonami frontów szczytowych zbudowano daszki.
Dokończono budowy kanału w hali, i połączenia tegoZ z kanałem miejskim w głównym rynku.
Urządzono wychodki na dole i na lera piętrze.
Wymieniano dwa pęknięte kapitele i opory z kamienia pinozowskiego pod postrzygaluią, — na takieZ z ka­

mienia dobozyckiego, — i wyrzeźbiono trzy inno kapitele.
Rozprowadzono rury gazowe po całym guiaohu, — i połączono takowe z głównemi rurami miejskiemi.
Podcienia oświetlono 38ma latarniami w stylu gotyckim, balę 36 ma żyrandolami w kształcie kotwic. — Zo-

wnątrz gmachu umieszczono 12 latarń — każda o trzech płomieniach.
Schody, foyer, loggię i przedsionek oświetlają pająki i Zórandole ścienne.
Jednem słowem, wykończono prawie zupełnie budowę, i pozostało jeszcze ustawienie kramów w hali.
Rzemieślnikom, przedsiębiorcom i dostawcom materyałów wypłacono od ozasu ostatniego sprawozdania, t. j. od 

Igo Maja, do 29go Września b. r., następująco kwoty:
roboty m urarskie................................................................. Złr. 11016 ct. 46
materyały m urarsk ie   I486 до
cement i wapno kufrtejaskie  2844 „ 40
roboty kamieniarskie 5395 ,  до

■ rzeibiar. k ie   600 .  —
» dekoracyjne................................................... .  676 .  —

3. P ierw sza stron a „S praw ozdan ia  K o m ite tu  o  przebiegu  o d b u d o w y  
Sukiennic za  czas o d  1 -g o  M aja do  2 9 -g o  W rześnia b. r .”, K ra k ó w  
1 8 79 . Z b io ry  au tora

3. F irst page o f  S praw odzan ie  K o m ite tu  o  przebiegu  o b u d o w y  Su­
kiennic za  czas o f  1 -g o  m aja  d o  2 9 -g o  w rześn ia  b. r. (C o m m ittee  
R eport on  th e  C ourse o f  th e  R econ stru ction  o f  th e  C lo th  H a lls  from  
1 M ay  to  2 0  S ep tem ber o f  this Year), C ra co w  1879 . F rom  the  
co llection  o f  the au th or

przedstawią PP. Architekci, jakby te wyjścia i podcienia 
z komunikacją m iędzy sobą urządzić. Zostawia się więc 
konkurującym obszerne pole do inicjatywy z nadm ie­
nieniem, że należy wszystkie sklepy podciągnąć pod  
dach jednostajnej wysokości, tak, aby nie zakryw ały  
jak dotąd okien górnej sali. W  jaki sposób podnieść  
wygodę sklepów, u ła tw ić komunikację z  piwnicami, 
oświetlić i ogrzać z  wyłączeniem zwyczajnych ognisk, 
wskażą konkurujący. 3. Sień dolna winna być u trzy­
maną jak dzisiaj do przechodu publiczności, podłużnie  
i poprzecznie; g łów nym  zadaniem konkurujących bę­
dzie jak najlepsze m ożliwe onej oświetlenie. W  jaki zaś  
sposób ma być ozdobione dzisiejsze sklepienie, które 
w  skutek już snej konstrukcji jest słabe, i m oże w ym a­
gać ze strony konkurujących technicznych środków  
wzmocnienia, jaka podłoga, czy ciosem wyłożona, czy 
asfaltem wylana, to wszystko obok obliczenia kosztów  
winno być zamieszczone w  projektach. Wielkie bramy 
wchodowe przedstawiające mieszaninę ostrolukowego 
i półkolistego stylu, jak również odrzwia, węgary wejść 
sklepowych przeznaczonych do zamurowania, mają 
być utrzym ane jak są obecnie, mogą jednak konkuru­
jący dać w  planach swych kształt jednostajny w szyst­
kim  odrzwiom sklepowym. 4. W  osi poprzecznie środ­
kowej, obecnie przechód w  krzyżu, mają być zbudow a­
ne dwa w ychyłki dość wysokie i szerokie, aby obok 
przejścia, które utrzym anym  być musi, umieścić dwoje

m onum entalnych schodów odpowiedniej szerokości do 
gmachu mającego objąć parę tysięcy ludzi, a opatrzo­
nego tylko czworgiem schodów; N adm ienia się, że je­
żeli do przechodu lub umieszczenia schodów potrzebne  
by było któremu z konkurujących zajęcie czterech skle­
pów, to urządzeniu takiemu program nie jest przeciw­
nym . 5. Schody od szczytu północnego i południow e­
go zostaną utrzymane, rzeczą artysty będzie projekto­
wać w  jaki sposób, mają być urządzone jak niemniej 
ozdoby ganków głównych. 6 . Przeznaczenie górnej sa­
li czy na zbiory przedm iotów  przemysłu, albo etno­
graficzne, czy na wystawy, albo uroczyste przyjęcia, 
mało wpłynie na charakter jej ozdób, które zawsze 
w inny być dekoracyjne, odpowiednie stylow i attyki. 
W  każdym  razie, sala albo cala zachowaną, albo m oże  
być podzieloną, z uwagi, że potrzebne będą tutaj 
i mniejsze lokalności na przedsionki, kancelarie itd. 
Wszystkie lokalności, przede wszystkim  sale, muszą być  
jasne, ażeby przedmioty w  nich umieścić się mające 
stosownie i dokładnie były oświetlone. 7. Urządzenie 
dachów, aby odpowiadały wymaganiom naszego kli­
matu, zostawia się pom ysłow i konkurujących; obojęt­
nym  jest, czy do tego użyją metalu, szkła, lub innego 
ogniotrwałego materiału. 8. Budowniczy zwróci na to  
uwagę, że we wnękach attyki mogą być umieszczone 
malowania Sgrafitto. 9. Projekty wygotowane przez 
konkurujących obejmować mają: a) Rzut poziom y do­
łu. b) Rzut poziom y Igo piętra, c) Dwa przekroje po ­
przeczne przez krzyż, i przez sklepy —  w szczególe zaś  
ma być opracowaną klatka schodowa, d) przekrój po ­
dłużny. e) Widoki obu szczytów  węższych, jeżeli mają 
być odmienne, f) Widoki facjat podłużnych. Skala do 
planów i przekrój ma być  V4  cala wiedeńskiego na 
sążeń, zaś do w idoków  na zewnątrz jeden cal na sążeń, 
g) Konstrukcja wiązań dachu w  szczegółach, złożonych  
z planu i dwóch przekroi, na skalę sążeń =  2 cale 
wiedeńskie, h) Dekoracja sali w  całym sw ym  rozwinię­
ciu na skalę sążeń = jeden cal. i) Szczegóły ornamen- 
tacyjne całej budowy, konstrukcji rynien i oberlichtów, 
na skalę sążeń = 3 cale. k) Widok perspektywiczny  
całości. I) Kosztorys. 10 . Czas do wypracowania na­
znacza się dziewięciomiesięczny od daty ogłoszenia 
konkursu, rysunki spóźnione nie będą uwzględniane.
11. Rada miasta Krakowa wyznaczy w  sw oim  czasie 
komisję z  uznanych powag i m istrzów  sztuki, do roz­
poznania przedłożonych planów. 12. Zgłaszającym się 
PR Architektom  udzielone zostaną litograficzne plany, 
zawierające rozkład wewnętrzny murów, dołu i piętra, 
tudzież przekroje i szczegóły gmachu, równie jak dwa  
fotografowane widoki od zewnątrz. 13. Plany w inny  
być opatrzone dewizą, do których dołączyć należy ko­
pertę, taką samą dewizą oznaczoną i opieczętowaną  
zawierającą imię i nazwisko architekta oraz miejsce 
jego zamieszkania. 14. Nadesłane projekty zostaną  
przez komisję, o której wyżej, rozpoznane; plan z ko ­
sztorysem, za najodpowiedniejszy przez komisję uzna­
ny, otrzyma nagrodę 100 # , drugiemu przyznane będą



SO # 29. Plany te zostaną własnością Miasta do dow ol­
nego użycia. Kraków, dnia 25 Lutego 1869 r. Przewod­
niczący w Komisji: Dr Dietl. Sprawozdawca: Dr Ry- 
d zow sk i”30.

O d  samego początku restauracja Sukiennic, która 
dokonyw ana była ze środków  publicznych w duchu 
pro publico bono  m iała spow odow ać jednoczesne 
osiągnięcie kilku celów: 1) przywrócenie właściwego 
stanu technicznego obiektu, 2) wprowadzenie funkcji 
kulturalno-patriotycznych, 3) wprowadzenie funkcji 
komercyjnych, umożliwiających osiąganie dochodów  
miastu, 4) nadanie restaurow anym  i de facto w części 
przebudowywanym  Sukiennicom charakteru pamiątki 
narodowej. Stąd też w przywoływanym już Sprawo­
zdaniu  z 8 kwietnia 1869 r. zawarte zostały m.in. na­
stępujące cele: „Co do programu: Kwestia, jak budo­
wać, łączyła się ściśle z  kwestią, jakie przeznaczenie 
mają m ieć przyszłe Sukiennice. Ułatwiając komisji pra­
ce w  tym  kierunku, D ostojny nasz Prezydent przedłożył 
jej go tow y już przez siebie wypracowany program. 
Komisja odbudowy Sukiennic mając ciągle na uwadze 
sprawozdanie sekcji technicznej31, a mianowicie histo­

ryczne znaczenie i handlowe przeznaczenie Sukiennic, 
a następnie to, że restaurowanie tego co jest, a nie 
budowanie z gruntu Sukiennic jest jej zadaniem, wresz­
cie, że odrestaurowane Sukiennice pow inny zapewnić  
miastu nie tylko odpowiedni dochód, lecz nadto jako 
zrestaurowane groszem publicznym , pow inny być gm a­
chem, który z  całym narodem polskim w pam iątko­
w ym  zostawać ma związku, obradowała nad tym  pro­
gramem, a w yniki licznych jej posiedzeń przedstawia 
Prześwietnej Radzie w  następującym streszczeniu, k tó ­
re Prześwietna Rada uchwaleniem sw ym  sankcjono­
wać raczy”1’1.

W kategoriach prakseologicznych „Komisja Sukien­
nicza” form ułowała również sugestie, co do kolejności 
wykonywania poszczególnych prac restauracyjnych, 
m.in.: „Nie ulega wątpliwości, że cala budowa Sukien­
nic naraz nie będzie mogła być rozpoczętą, a to głównie 
dla braku dostatecznych funduszów; z tego to powodu  
uznała komisja za stosowne w ytknąć zarazem pewien 
porządek, w jakim  ta odbudowa zaczętą i stopniowo  
dokonywaną będzie: a) Przede wszystkim  pokryć nale­
ży Sukiennice dachem ogniotrwałym i odnowić attykę

4 . K raków , Sukiennice o d  pó łn ocn ego  w sch odu  p rzed  zbu rzen iem  tz w . boga tych  k ra m ó w  w  1 8 6 8  r. W ykadrow an a  fo tografia  w ykon an a  przez  
W . R zew uskiego, p u b lik o w a n a  w ie lo k ro tn ie , n iek iedy  z  b łędn ie  p o d a n ym  n azw isk iem  autora . Z b io ry  au tora

4. C racow , C lo th  H a lls  from  th e  north -east pr io r  to  pu llin g  d o w n  th e  so -ca lled  rich s ta lls  in 1868 . F ram ed ph otograph  b y  W. R zew uski, pub lished  
u pon  m a n y  occasions, so m etim es  w ith  a m istaken  version o f  th e  a u th o r’s nam e. From  th e  co llection  o f  th e  au th or

2 9 . W  S praw ozdan iu  (...) dn ia  8 k w ie tn ia  1 8 6 9  r. ..., s. 15 znalazła  
się  inform acja, iż: „ N a d m ien ić  tu  jedn ak  w yp a d a , że  sekcja tech n icz­
na u zn ała  jed n o m yśln ie  za  kon ieczn e  p o d w yższe n ie  w yzn a czo n ych  
n agród  d o  1 0 0 0  złr. i 5 0 0  złr. n a b y w szy  p rzy  b liż szym  rzeczy  ro z­
b io rze  przekonania , iż n iep o d o b n ą  je s t rzeczą, a żeb y  k to k o lw iek  
p ra co w a ł kilka m iesięcy  czasu  z  ew en tu a ln ośc ią  odrzucen ia  te j pracy  
z a  tak  m a łe  w yn agrodzen ie . (...) R ada m iasta  K rakow a uchw aliła  
p o d w y ż s z y ć  nagrody do  1 0 0 0  zlr. i 5 0 0  z łr .”
3 0 . W ersja Instrukcji częśc io w o  dostosow an a  d o  w sp ółczesn ych  w y ­
m o g ó w  p isow n i polskiej ( #  —  dukat, czyli czerw on y złoty).

3 1 . Z ob . także: J. Kremer, K raków  w o b ec  P olski i Sukiennice jego  
oraz s ło w o  o B ram ie F loriańskiej, K raków  1 8 70 . Pierwsza część tego  
opracow ania  to: K raków  w o b ec  P olski i Sukiennice jego napisał J ó ze f  
K rem er (w ed le  opera tu  p t. „ O  Sukiennicach” w ypracow an ego  przez  
au tora  z  po lecen ia  techn icznej sekcji d o  odb u d o w a n ia  Sukiennic  
u stan ow ion ej), o  którym  sam autor pisał, iż: „ jest skreślona w ed le  
u rzędow ego  opera tu  c zy li sp raw ozdan ia  w ypracow an ego  p rzeze  m nie  
z  polecen ia  techn icznej sekcji, a z ło żo n eg o  kom isji dn ia  5  L istopada  
1 8 6 7  roku ”, s. 3.
32 . S praw ozdan ie  (...) dnia  8 k w ie tn ia  1 8 6 9  r. ... ,  s. 11.
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5. K raków , Sukiennice o d  s tron y  w schodn iej. Z a p ew n e  p ó źn e  la to  1 8 7 9  r. O sta tn ie  prace p rzy  o drestau row yw an ych  Sukiennicach. Św iadczą  
o ty m  m .in .: p rzyparta  d o  m uru drabina na p ra w o  o d  b ram y (o b o k  p ra w d o p o d o b n ie  ro b o tn icy ), ru sz tow an ia  i sp rzęt b u d o w la n y  oraz m a teria ły  
b u d o w la n e  zna jdu jące się za ró w n o  w  podcien iach  Sukiennic, jak  i p rzed  n im i, za m o n to w a n e  o zd o b n e  la m p y  g a zo w e , a ta k że  w ień cząca  a tty k ę  
ryza litu  e lew acji Sukiennic konstrukcja  ru sz tow an ia  w ykon an a  celem  u zu pełn ien ia  brakujących  e le m en tó w  ozdobn ych , p rzed e  w szystk ich  kuli, 
n a zyw a n ej w ó w cza s  banią. Z d jęc ie  do tych cza s  n iepu blikow an e. F ot. A. Szubert senior. Z b io ry  au tora

5. C racow , C lo th  H alls from  th e  east, p ro b a b ly  la te  su m m er 1879 . L ast w ork  on  th e  restora tion  o f  th e  C lo th  H alls  e viden ced  by: a  ladder leaning  
against th e  w a ll to  th e  right o f  th e  g a te  (w ith  presu m ab ly  w orkers stan din g  n ex t to  it); scaffo ld ing a n d  bu ild in g  eq u ip m en t a n d  m a ter ia l in the  
arcades o f  th e  C lo th  H alls  a n d  in fro n t o f  them , in sta lled  d ecora tive  gas lam ps, a scaffo ld ing con stru ction  on th e  parapet o f  a break in the C lo th  
H alls  e leva tio n  fo r  the purpose o f  su pp lem en tin g  m issing orn am en ta l e lem en ts, p red o m in a n tly  th e  g lobe, a t th e  tim e  k n o w n  as the bania. 
Photograph never pub lish ed  before. P h oto: A. Szu bert senior. F rom  the co llection  o f  th e  au th or

cały gmach uwieńczającą, przy czym  uwzględnić w y ­
pada przeznaczenie tej części Sukiennic, b) Wyrestau- 
rować sklepy od strony zburzonych kram ów bogatych, 
a następnie sklepy od strony przeciwnej łącznie z re­
stauracją sieni, c) Przystąpić do restauracji części fron­
towych od północy i od południa, d) Urządzić część 
górną na zbiory przeznaczoną, e) W  miarę postępującej 
odbudow y a mianowicie sklepów od strony zachodniej 
zburzone będą jatki garbarskie i jatki szewskie, f) Syn- 
dykówka, Postrzygalnia i Langierówka mogą być prze­
robione, zużytkowane, o ile by wzgląd na projektowa­
ną całość gmachu tego wymagał; w  razie przeciwnym  
jako przystawki już wielce nadwątlone mają być zb u ­
rzone ’33

W  chwili, gdy planow ano przystąpienie do restau­
racji Sukiennic znaczna ich część stanowiła własność 
prywatną. Gmina usilnie zabiegała zatem, aby uzyskać 
tytuł prawny własności do całych Sukiennic. N astępo­
wało to różnymi drogami, w jednym przypadku była 
to darowizna na rzecz Gminy Kraków, w wielu przy­

padku kupno w formie cywilnoprawnej, a gdy ten spo­
sób okazywał się zawodny, to dopiero wówczas uciekano 
się do instytucji prawnych opartych na atrybutach 
władztwa publicznego. W  Sprawozdaniu  z 8 kwietnia 
1869 r. charakteryzow ano to zagadnienie w sposób 
następujący: „W końcu tego ustępu Sprawozdania w y ­
pada jeszcze dotknąć tej okoliczności, o ile miasto na­
sze stało się już właścicielem Sukiennic a o ile jeszcze 
nie. Wiadomo bowiem, że tak pojedyncze sklepy jak 
i inne przylepki, były i są jeszcze poniekąd własnością 
prywatną. Z  34 sklepów, kupionych było dawniej 9 za 
sumę 14,400 złr. w. a.; Magistrat kupił sklepów 13V2 
za sumę 22,500 złr.; komisja nabyła połow ę sklepu 
Nr. 28 za sum ę 800 złr. w. a. od Gielgów. Dwa sklepy 
Nr. 7 i 8 dostało miasto w  darze od Radcy p. Wincen­
tego Kirchmayera, pozostaje jeszcze do nabycia 9 skle­
pów, a mianowicie: Nr. 2, (12, 18), 19, (20, 21, 22), 
(30, 31). Jatki garbarskie kupił Magistrat na własność 
G m iny za sum ę 5 ,000 złr. w. a, a realność Langierówkę 
Nr. 4 kupiła komisja sukiennicza za sum ę 4,000 złr.

33 . T am że, s. 15.
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w. a. Kramy bogate nabyte były na własność G m iny  
za sum ę 43,444 złr. 50 kr. Jatek wreszcie szewskich jest 
wszystkich 84. Z  tych Gmina nasza jest właścicielką 
tylko trzech t. j. pod Nr. 66 , 24 i 71, reszta jatek należy 
po największej części do osób albo już nieżyjących, albo 
z miejsca pobytu niewiadomych. Gdy porozumienie się 
z właścicielami w iadom ym i tychże zawsze na jakieś 
napotykało trudności, a z niewiadom ym i, lecz w  hipo­
tece za takich zapisanymi było wprost niemożliwe, 
komisja mogła w yw łaszczyć tychże w  drodze politycz­
nej na podstawie rozporządzenia ministerialnego z dnia 
2 Września 1856 r., ale mając na względzie, że przez to 
niejednemu wyrządzić by się mogła krzywda, wolała 
czekać wypadku procesu, jaki Gmina miasta naszego 
poprzednio jeszcze wyniosła była właścicielom jatek 
szewskich w  celu zniesienia wspólnej własności. Wyrok 
w  tym  procesie zapadł już w  dniu 11 Maja 1868 r. 
L. 6689 w  tutejszym  c. k. Sądzie krajowym na korzyść 
miasta, a skutkiem  tego ja tki te w  drodze licytacji 
sprzedane i uzyskana za nie cena kupna do depozytu  
sądowego na rzecz właściciela złożoną będzie. Lubo  
G mina ma ten środek nabycia jatek w swych rękach, 
to przecież zrobi z niego użytek wtenczas dopiero, gdy 
porozumienie się ugodne nie będzie mogło przyjść do 
sku tku ”34.

N a niemałe wydatki Gminy na restaurację Sukien­
nic złożyły się fundusze publiczne, w śród których były 
zarówno własne gminne środki finansowe, jak i prze­
kazane kwoty w formie darów  przez wiele osób fizycz­
nych i Towarzystwo Muzy. W  trosce o należyte w yko­
rzystanie środków  finansowych przeznaczonych na re­
staurację Sukiennic i ich powiększenie lokowane one 
były na oprocentow anym  koncie bankowym Krakow­
skiej Kasy Oszczędności. Ponadto czyniono również 
starania o uzyskanie subwencji ze środków  państw o­
wych. W  Sprawozdaniu  z 8 kwietnia 1869 r. zagadnie­
nia te charakteryzowane były w sposób następujący: 
„Z kolei przechodzi komisja do drugiej części swego 
sprawozdania t. j. do kwestii, za co odbudować Su­
kiennice, a więc Co do funduszów: Celem odbudow a­
nia Sukiennic G mina Krakowska dotychczas wydała: 
Z,a zakupionych 23 sklepów... 37 ,700 złr., zakupione  
ja tk i garbarskie ...5,000, zakupioną realność Langie- 
rówkę ...4,000, zakupionych 61 kram ów bogatych 
...42 ,994  złr. 50 kr. W  r. 1869 na rachunek 2/8 kramu 
bogatego Nr. 1...100, Za zakupiony kram bogaty Nr. 
43...350  —  Razem  za 62 kupionych kram ów bogatych 
...43 ,444 50  — Suma 90,144 złr. 50 kr. N a to w płynęło  
darów: OdJEks. hr. Gołuchowskiego 1000 złr., hr. Wita 
Żeleńskiego 300, ks. Leona Sapiehy 1000, ks. Jerzego 
Czartoryskiego 1000, hr. Dunina Borkowskiego 1000, 
W ładysława Wodzickiego 200, W. Stefana Młodeckiego 
500, W. Ignacego Żółtowskiego 150, W. Antoniego  
Łuszczkiewicza 50, W. Trzaskowskiego 5, W. Marcina 
Salwy 5, W. księdza Kluczyckiego 2, Towarzystwa M u­
zy 40  — Razem  5252 złr. O d W. Sozańskiego 9,42 kr.,

3 4 . T am że, s. 15 i 16.

hr. Lanckorońskiego Kazim. 125 — Ogółem 5,386 złr. 
42 kr. Wydano przeto z  funduszu miejskiego 84,758 złr.
8 kr.

Zw ażyw szy, że tylko sklepy zakupione za 37,700 złr. 
stanow ić będą po restauracji Sukiennic realność pew ny  
dochód miastu przynoszącą, że kramy bogate już są 
zburzone, że ja tki garbarskie zburzeniu ulegną, Langie- 
rówka zaś, jeżeli pozostanie, żadnych dochodów czynić  
nie będzie: okazuje się, że Gmina miasta Krakowa 
z własnego funduszu znaczne już poniosła ofiary, bo 
wydała 47,058 złr. 8 kr. li w  tym  celu, ażeby Sukien­
nice oczyścić od przyległych szpecących i spustoszałych 
części i um ożebnić tym  sposobem odbudowę gmachu 
pomnikowego. Zw ażyw szy nareszcie, że jeszcze i jatki 
szewskie na zburzenie przeznaczone, będą musiały być  
zakupione, i że dla krupiarzy, którzy z powodu zburze­
nia kram ów bogatych ustąpić z  nich musieli, w ybudo­
wano: w  murowanych jatkach rzeźniczych 22 jatek  
drewnianych kosztem 5,042 złr. 5 V2 kr.; przerobiono 
20 jatek rzeźniczych kosztem  315 złr. 90 kr.; urządzono  
osobne poddasze dla krupników  kosztem  880 złr. R a­
zem  6,238 złr. 4 1/5. Ofiary jakie gmina w  celu przy­
gotow aw czym  odbudowania Sukiennic ponosi dotąd, 
wynoszą 53,296 złr. 5 1/3 kr. a jeżeli się zauważa, iż 
wykupienie jatek szewskich na zburzenie przeznaczo­
nych i wypłata za już zburzone 2 kramy bogate dal­
szych jeszcze wymagać będzie wydatków, z których dla 
miasta żadna nie w ypłynie korzyść, zawsze przyjąć 
można, że miasto dla utrzymania budowy pom nikow ej 
do złr. 60,000 w. a. poświęciło.

N a odbudowanie Sukiennic potrzebne będą według 
kosztorysu budownictwa miejskiego nie licząc w  to 
kosztów  urządzenia sali na piętrze około 140,605 złr. 
— O fundusze te starać się w inniśm y koniecznie, a nie 
ma najmniejszej wątpliwości, ze fundusz miejski o ile 
możności koszta restauracji ponosić powinien. Komisja 
miała więc na uwadze, że fundusz miejski, chociażby 
z w ielkim  wysileniem, pieniędzy na ten cel dostarczyć 
musi. Nawiasowo wspom nieć tu należy, że komisja dla 
tym  większej ewidencji funduszów  postanowiła, aby 
wszelkie w pływ y na odbudowę Sukiennic zapisywane 
były przez kasę miejską w  osobnej księdze i przecho­
w ywane oddzielnie, i aby wszelkie fundusze w  go tów ­
ce wpływające, lokowane były w  Krakowskiej kasie 
Oszczędnościowej na procent tam  praktykowany.

Najbliższym  źródłem funduszu restauracyjnego zda­
wały się komisji być dochody, jakie miastu przynoszą  
Sukiennice. Te więc dochody przeznaczyła komisja jako 
pierwsze źródło, począwszy od 1 Stycznia 1869 na 
fundusz odbudowy Sukiennic, i w  tym  celu postanow i­
ła wyjednać u Prześwietnej Rady uchwałę, ażeby do­
chód z wydzierżawienia sklepów, kramów, straganów  
w Sukiennicach pobierany dotąd na rzecz miasta, w y­
łączony był od 1 Stycznia 1869 z budżetu dochodów  
miejskich, a odkażany na fundusz odbudowania Su­
kiennic.
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Na skutek uchwały Prześwietnej R ady z dnia 5 G ru­
dnia 1867 kramy już zburzono, na przyszłość zatem  
żadnego już z nich nie m ożna się spodziewać funduszu  
na odbudowę naszego dzieła. Skutkiem  zburzenia kra­
mów, rozmieszczono przekupniów  częścią w  jatkach  
rzeźniczych, częścią na placu ś. Scholastyki.

Z  kolei uchwaliła Komisja, a Prześwietna Rada 
przyjąć raczy następujący wniosek: N a pierwsze potrze­
by odnowienia Sukiennic, a w  szczególności na pokry­
cie dachem ogniotrwałym wyznacza Prześwietna Rada 
z  majątku miejskiego sum ę 10,000  złr. wal. austr.

N a tym  jednakże kończą się już nasze wysilenia fi­
nansowe; a w celu zebrania odpowiednich skądinąd  
funduszów na restaurację przedstawił Komisji Prezydent 
nasz plan następujący, k tóry komisja sukiennicza przy­
jęła i Prześwietnej Radzie do uchwalenia przedkłada.

Komisja jest tego przekonania, że restauracja Sukien­
nic dokonaną być winna w  najkrótszym  przeciągu cza­
su, rozkładać ją na długi szereg lat byłoby to samo, co 
odłożyć ją do nieskończoności. Termin odbudow y Su­
kiennic nie powinien być dłuższy nad 3 do 5 lat, a to 
ze względów: 1. że obecny stan gmachu jest zdezolo- 
wany, 2 . że skarb miejski powinien jak najrychlej p o ­
bierać dochody z odrestaurowanych Sukiennic; 3. że 
architektoniczna harmonia gmachu zachowana być po ­
winna; 4. że wreszcie zajść mogą nieprzewidziane oko­
liczności, które by mogły stanąć na przeszkodzie w y ­
kończeniu restauracji.

Stąd wynika potrzeba zgromadzenia w  jak najkrót­
szym, o ile można w  trzechletnim  przeciągu czasu po ­
trzebnych funduszów.

Jasną jest rzeczą, że kw ota  ta w  drodze kw esty zw y ­
czajnej nie da się przysporzyć. Trzeba więc użyć  w szyst­
kich godziwych środków, aby celu dopiąć, a do tych  
środków należą:

I. Składki; II. Subwencja Sejm u; III. Subwencja Rzą­
du; TV. Loteria fantow a35; V. Pożyczka przez G m inę  
Miasta zaciągnąć się mająca. W  tym  to celu Przeświet­
na Rada raczy uchwalić:

l. W ystosować prośbę do N am iestnictw a o pozw ole­
nie zbierania składek w kraju na restaurację Sukiennic;
2 . Wystosować do Sejmu prośbę, ażeby przyczyniając 
się do zachowania krajowi pam iątki przeszłości, w y ­
znaczył na odbudowę Sukiennic przez 3 lata po
5.000 złr. 3. W ystosować prośbę do Najjaśniejszego 
Pana, ażeby najlaskawiej zezw olić raczył, iżby w  bu ­
dżecie państwa umieszczoną została subwencja na od­
budowę Sukiennic jako starożytnej pam iątki w  kwocie
5 .000 złr. wal. austr. 4. W ystosować prośbę do W yso­
kiego N am iestnictwa, ażeby zezwoliło na urządzenie 
loterii fantow ej na odrestaurowanie Sukiennic.

3 5 . 7  XII 1 8 7 2  r. W ydział Krajowy przyznał p ożyczk ę loteryjną
w  w ysok ośc i 1 5 0 0  0 0 0  złr., z której 190  0 0 0  złr. przeznaczone
było  na Sukiennice. Z ob . J. Purchla, Jak p o w s ta ł n o w o c ze sn y  K ra­
k ów , K raków  1 9 9 0 , s. 2 0  i n. N a  tem at Sejmu K rajow ego: S. G ro­
dziski, Sejm  K ra jo w y  ga licy jsk i 1 8 6 1 -1 9 1 4 ,  t. I/II, W arszaw a 1 9 9 3 .

Zdaje się Komisji, że tylko środek pierwszy, to jest 
zbieranie funduszu za pomocą składek w  kraju, potrze­
buje um otyw ow ania, albowiem z środkiem tym  wiąże 
się pytanie, czy Kraków ma prawo wyciągać rękę do 
kraju na cel poniekąd prywatny, i czy Kraków czyniąc 
to, nic ściągnie na siebie zarzutu natrętnej żebraniny ”36.

Znam ienne są patriotyczne pobudki radnych Gm i­
ny M iasta Krakowa, które stanowiły jedną z przesła­
nek rozpoczęcia restauracji Sukiennic37 w Krakowie, 
przy czym na podkreślenie zasługuje poczucie odpo­
wiedzialności za stan Sukiennic postrzegane w naro­
dowym, a zatem w szerszym kontekście niż tylko pu­
bliczny interes jednostki samorządu terytorialnego. 
W  1869 r. Komisja Sukiennicza, przedstawiając spra­
wozdanie Radzie M iasta ujmowała tę kwestię w  spo­
sób następujący: „Prawda, że Kraków restaurując Su­
kiennice rozpoczyna wykonanie zadania, które pod  
każdym  względem jem u najprzód przypada w  udziale, 
lecz prawdą jest i to, iż rozpoczyna je w  uczuciu, że 
spełnia zarazem obowiązek narodowy względem spu­
ścizny ojczystej jego pieczy powierzonej. Kraków pozo­
stał się na straży świętych i drogich pamiątek z wieków  
pomyślności i chwały narodu. A jeśli ma prawo do 
miłości wszystkich w spółziom ków  tej wielkiej O jczy­
zny, to dlatego, że wiernie dopełniać chce powołania, 
które m u przekazały jego świetne dzieje. Wieki zaszczy­
tów  i sławy przeciągnęły przez to miasto, zostawiając 
tu i świadectwa i upomnienia dla przyszłości; św iąty­
nie, przybytki nauki, gmachy jego, nie są tylko w łasno­
ścią miasta, lecz należą do kraju całego, którego począ­
tek i świetność, klęski i nieszczęścia żyw ym  i na kam ie­
niach tych zapisane są słowy. Sukiennice krakowskie 
św iadkam i były wielkich zdarzeń narodowych. Przed 
nim i Piasty i Jagiellonowie zasiadali w  majestacie kró­
lewskim dla odbierania hołdów, a w epoce niezrówna­
nego nieszczęścia O jczyzny przy nich Kościuszko pod­
niósł oręż za niepodległość i cześć narodową. Nieobacz- 
nością poprzedzającego czasu zniknął już ratusz, przed 
którym  przysięgę w ym aw iał Naczelnik Narodu, moż- 
nażby dopuścić, aby i Sukiennice rozsypały się, zosta­
wiając głuchą pustkę w  tym  miejscu, gdzie skupiało się 
niegdyś życie i ruch tego miasta, i aby kiedyś Polak 
przybywający do Krakowa pytał się, gdzie były owe 
Sukiennice, o których słyszał zawsze przy wspom nie­
niu sławnej stolicy, i o których czytał w  dziejach naro­
dow ych? Sukiennice były wprawdzie tylko ogniskiem  
handlu miejskiego i tym  pozostać mają, ale teraz więcej 
niż przez długie lata wiemy, czym  jest dla narodu 
pom yślność i żyjący duch w  miastach. Oddając odno­
wione Sukiennice na użytek tego ruchu handlowego 
miejskiego, spodziewać się można dzisiaj, iż ruch ten 
nową otrzym a podnietę, i miastu samemu powetuje

3 6 . T am że, s. 1 6 -2 0 .
37 . N aw iązyw an o  do tego  w ątku w ielokrotn ie. Z ob. np. sform u ło­
w ania zawarte w  O d e zw ie  z  dn ia  18 V  18 6 9  K om isji w  celu  o d b u ­
do w a n ia  Sukiennic z  łona R ady M iejsk ie j u stan ow ion ej, druk ulotny, 
BJ, sygn. 2 2 4 7 7 8  IV, teczka D , a także: A. Sudacka, op . cit., s. 78 .
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6. K raków , Sukiennice o d  p o łu d n io w eg o  zach odu , p ó źn e  la to  1 8 7 9  r. O s ta tn ie  prace p rzy  o d res ta u ro w yw a n ych  Sukiennicach. Św iadczy  o  ty m  
m .in . to , że  d w a  o stro lu k o w e  w ejścia  p o łu d n io w e  d o  hali są jeszcze  n iedostępn e  d la  ludn ości i za m k n ię te  p ro w izo ry c zn y m  sza low an iem  z  desek, 
p rzy  je d n y m  z  nich na drab in ie  s to i robo tn ik , m a ter ia ły  b u d o w la n e  zn a jdu ją  się w  podcien iach  Sukiennic, je s t ju ż  u ło żon a  i u porządkow an a  
naw ierzch n ia  R ynku G łó w n eg o  o d  s tro n y  zach odn ie j Sukiennic oraz trw a  p o rzą d k o w a n ie  i u k ładan ie  kocich łb ó w  w  m iejscu  rozebranego b u dyn ku  
W ielk iej W agi i obok  zna jdu jącego  się za  sta rym , ro z ło ży s ty m  d rzew em  (n iebaw em  u su n ię tym ) kościo ła  św . W ojciecha (w id o czn i robo tn icy  p rzy  
pracy  oraz porozrzu can e  m a ter ia ły  brukarskie). Z d jęc ie  do tych czas  n iepu b likow an e. F ot. A. S zu bert senior. Z b io ry  au tora

6. C racow , C lo th  H alls  from  th e  sou th -w est, la te  su m m er o f  1879 . L ast w ork  on  th e  resto ra tion  o f  the C lo th  H a lls  e viden ced  by, i. a.: tw o  og iva l 
sou thern  entrances, s till  inaccessible to  th e  pu b lic  a n d  c losed  w ith  tem p o ra ry  boarding, w ith  a ladder a n d  a w o rk er  s tan d in g  n ex t to  one o f  them , 
bu ild in g  m a ter ia l in the C lo th  H a lls  arcades, the co m p le ted  p a vem en t o f  th e  M ain  M arket Square to  the w es t o f  th e  C lo th  H alls, co n tin u ed  w ork  
on th e  arrangem ent o f  cobb les  on  the s ite  o f  the d ism a n tled  G rea t Scale bu ild in g  a n d  n ex t to  th e  church o f  St. W ojciech, s itu a te d  beh in d  an old , 
w id e  tree  (soon to  be cu t d o w n ), v isib le  w orkers an d  sca ttered  pavin g  m ateria l. Ph otograph n ever  pu b lish ed  before. Photo: A. S zubert senior. 
F rom  th e  co llection  o f  th e  a u th or

nakłady jego i poświęcenia; lecz odnowienie gmachu 
tego tak rozległego, tak oryginalnego i jedynego 
w  swoim  rodzaju na całą przestrzeń krajów polskich, 
inaczej przedsięwziętym być nie może, tylko tak, jak 
tego wymaga pom nikow y jego charakter i wartość pa­
m iątkow a dla całej Polski; pociągnie więc za sobą 
znaczne nakłady, oprócz tych, także bardzo znacznych, 
które już Miasto Kraków dla przygotowania samego 
odbudow y Sukiennic poniosło. Dlatego słusznym  jest 
odwołanie się o pom oc w  przedsięwzięciu tego dzieła 
do kraju całego, — owszem, kraj mógłby raczej wziąć 
za złe, gdyby w tym  razie przechodzącym siły nieza­
m ożnej gm iny nie odezwano się do niego o udział 
i pom oc dla celu dobrze oznaczonego jako narodowy. 
Początek darów już zrobiony na pierwszy odgłos o re­
stauracji Sukiennic, nie m ożna więc w ątpić o dalszych, 
skoro już ręce przyłożone są do pracy, a Opatrzność, 
która daje natchnienie do podjęcia samych czynów

3 8 . S praw ozdan ie  (...) dnia  8 k w ie tn ia  1 8 6 9  r. ... ,  s. 2 0 -2 2 .

i otuchę wśród trudów  i doświadczeń, pobłogosławi do 
końca wykonaniu zamiaru.

Prześwietna Rada raczy przeto uchwalić: 1. Rada 
zatwierdza program restauracji Sukiennic w  niniejszym  
sprawozdaniu sobie przedłożony; 2. Rada uchwala 
przedłożoną, sobie instrukcję w  celu ogłoszenia kon­
kursy na plany i kosztorysy odbudow y Sukiennic; 3. 
Rada uchwala przedłożone sobie wnioski co do przy­
sporzenia funduszów  na odrestaurowanie Sukiennic.!

Przewodniczący w kom isji PREZYD ENT MIASTA: 
Dr D ietl Sprawozdawca: Dr Andrzej Rydzowski”™.

Zorganizow any konkurs z początku nie spow odo­
wał rozpoczęcia restauracji Sukiennic według nadesła­
nych na ten konkurs projektów  architektonicznych. 
Jak pisze J. Frycz: „Na członków  jury powołano m ię­
dzy innym i H enryka Ferstela z  Wiednia i Bolesława 
Podczaszyńskiego z Warszawy. Jednakże cztery projek­
ty, które napłynęły na konkurs, nie nadawały się do
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realizacji. W nagrodzonym, najlepszym z nich, autor 
Konstanty Plater proponował efektowną przebudowę, 
a nie restaurację Sukiennic”39. D opiero w 1874 r. zle­
cenie opracowania projektu —  jak pisze J. Purchla — 
„trudnej i prestiżowej”40 przebudowy i restauracji Su­
kiennic Tomaszowi Prylińskiemu przyniosło oczekiwa­
ne rezultaty. Co praw da pierwszy zaprezentowany p ro ­
jekt nie uzyskał aprobaty41, ale jedna z prezentow a­
nych publicznie wersji i poddanych burzliwym dyskus­
jom, ta ostateczna — przygotowana przy współudzia­
le J. M atejki i pod kierunkiem  Sekcji Estetycznej, kie­
rowanej przez W Łuszczkiewicza4 2  — stanowiła pod ­
stawę dla przeprowadzenia w latach 1875-1879 re­
stauracji Sukiennic44. Rację ma H. Kita twierdząc, iż 
„należy zwrócić uwagę na fakt, że z  pierwszych pla­
nów  Prylińskiego niewiele zrealizowano. Sukiennice są 
wprawdzie jego dziełem  —  wyrosły one jednak na 
gruncie współpracy szeregu osób tego pokolenia”44. 
Warto podkreślić, że w  przypadku T. Prylińskiego na­
stąpiło odejście od trybu konkursowego na rzecz trybu, 
który dzisiaj nazwalibyśmy trybem  „г wolnej ręki”. Jak 
podnosi A. Sudacka „Nie jest do dziś całkiem jasne, 
kiedy i dlaczego zaproponowano Tomaszowi Pryliń­
skiemu zajęcie się opracowaniem planów przebudowy 
Sukiennic...”4\  wskazując w ślad za literaturą tem atu, 
że była to inicjatywa J. Dietla, którem u Prylińskiego 
polecił z kolei J. M atejko46. T. Pryliński zyskał też 
poparcie nowego Prezydenta M iasta dr. M. Zyblikie- 
wicza47, o którym  I. H om ola-Skąpska pisze, iż wcze­
śniej „Wielką pomocą i podporą Dietla był tutaj syndyk  
miejski, doskonały prawnik M ikołaj Zyblikiewicz, k tó ­
ry ze znaw stw em  i zręcznością pokonyw ał trudności 
związane z uwolnieniem  Sukiennic od domów, ruder 
i sklepów będących prywatną własnością”48. Restau­
rację Sukiennic rozpoczęto 3 sierpnia 1875 r.49, cho­

3 9 . J. Frycz, op . cit., s. 146. W  E n cyk lo p ed ii K rakow a  jako przyczy­
nę n iezrealizow ania zw ycięsk iego  projektu K. Platera w ym ien ion o  
„w ysok ie  k o s z ty ”, s. 9 3 8 . Z  kolei A. Sudacka podaje, że K. Plater 
i F. Księżarski zrezygnow ali sami —  zob. A. Sudacka, op. cit., s. 85 . 
Najszerzej ok oliczn ośc i te przedstaw ia I. P lom ola-Skąpska, w skazu­
jąc, że K. Plater p o  opracow aniu  projektu arch itekton iczn ego został 
zobow iązany d o  dok onania  w  nim  przeróbek. ,A rc h itek t o b iecyw a ł, 
że  szyb k o  p rzy s tą p i d o  pracy, lecz zm ia n y  i ob liczen ie  koszto rysu  
za jęło  m u  sześć  m iesięcy  i d op iero  w  sierpniu  1871  r. o d d a l n o w y  
p ro jek t K om isji Sukienniczej. D o łą c zo n y  d o  niego k o szto rys  na sum ę  
2 6 0  4 5 0  złr. z o s ta ł w raz  z  p lan em  za tw ierd zo n y  17  VIII 1871 p rzez  
Radę M iejską. (...) Po przep ro w a d zen iu  da lszych  kon su ltac ji raz 
jeszcze  zw ró co n o  p la n y  P laterow i. N a s ta ły  kw asy, g ro ził proces. 
P later p rzy s tą p ił d o  w p ro w a d zen ia  da lszych  zm ian , co  oczyw iśc ie  
pociągnęło  za  sobą  zw ięk szen ie  k o sz tó w . W ów czas p rezy d en t w y s to ­
so w a ł 13 IV  1872  lis t do  Platera, zaw ia d a m ia ją c  go , że  Rada M iejska  
w  w yp a d k u  zn acznego pow iększen ia  k o s z tó w  nie b ędzie  w  s tan ie  
w zią ć  p o d  uw agę jego  p lan ów . To sp o w o d o w a ło  zrzeczen ie  się p rzez  
arch itekta  opracow an ia  pro jek tu . K om isja  Sukiennicza u trzym yw a ła  
w praw dzie , że  nie w p ły n ie  to  na da lsze  losy  ren ow acji, i zaw arła  
n a w e t u m o w ę  z  b u d o w n ic zym  inż. F eliksem  K siężarskim , k tó ry  p o d ­
ją ł się nadzoru  b u d o w y , a le  k ło p o ty  z  P la terem  bardzo  p rze d łu ży ły  
spraw ę o d b u d o w y ”. I. P lom ola-S kąpska, op. cit., s. 2 2 5 -2 2 6 .  W  tym  
duchu także: W . Ł uszczkiew icz, op. cit., s. 3 8 -4 0 .
40 . J. Purchla, F orm ow an ie  się środow iska  a rch itek tó w  krakow skich
w  drugiej p o ło w ie  X IX  w ieku , „R ocznik K rakow ski”, t. LIV, 1 9 8 8 ,
s. 120.

ciaż faktycznie budowlane przygotowania poczyniono 
już dużo wcześniej, wykonując roboty rozbiórkowe, 
w wyniku których rozebrano a częściowo faktycznie 
wyburzono kramy bogate (1868) i tzw. W ielką Wagę 
(dom Komisji) (1869).

W  okresie poprzedzającym przystąpienie do restau­
racji Sukiennic prow adzono także prace zabezpiecza­
jące obiekt. „W 1871 r. rozebrano dach i material 
z niego sprzedano na licytacji. W  październiku tegoż 
roku prezydent skontrolował prace w  Sukiennicach, 
stan ogólny uznał za dobry; 2/ j  dachu zostało zw iąza­
ne, około  Vj pokryta blachą, a więc ukończenie całości 
wydawało się bliskie. Tymczasem w  pierwszych dniach 
stycznia 1872 r. pod ciężarem śniegu zawalił się dach 
nad jednym  sklepieniem Sukiennic i znów  trzeba było  
m yśleć o zabezpieczeniu go. Poza tym  coraz trudniejsze 
było w ykupyw anie sklepów, właściciele podawali ceny 
wygórowane, domagając się lokali zastępczych, w  w ie­
lu wypadkach pertraktacje kończyły się na drodze są­
dowej. Drobni sklepikarze i przekupnie handlujący w e­
wnątrz Sukiennic zażądali wystawienia im na koszt 
miasta bud na Rynku, Komisja nie wyraziła jednak na 
to zgody i zdecydowała przeniesienie ich do bocznych  
ulic”50. Restauracja trw ała do roku 1879, a uroczyste 
otwarcie Sukiennic nastąpiło jeszcze w 1879 r. (czego nie 
doczekał już J. Dietl zmarły w 1878 r.) i połączone 
było z obchodami jubileuszu Józefa Ignacego Kraszew­
skiego, chociaż — jak podnosi J. Purchla —  „roboty 
w ykończeniow e przeciągnęły się jeszcze dłużej”51. 
W  Sukiennicach utrzym ano z jednej strony funkcję 
handlow ą, a z drugiej umieszczono tutaj M uzeum  N a­
rodow e (istnieje w tym miejscu do dzisiaj) oraz Wysta­
wę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych.

Restauracja Sukiennic spow odow ała bardzo szcze­
gółowe zarzuty członka Rady Miejskiej Józefa Trau-

4 1 . Por. W . Ł uszczkiew icz, op . c it., s. 41 .
42 . W  jej skład w chodzili: W . Ł uszczkiew icz, P. P op iel, J. M atejko, 
M . S ok ołow sk i i T. Pryliński. Z ob . W . Ł uszczkiew icz, Su kien n ice..., 
s. 4 2 .
4 3 . N a  ten tem at szerzej: A. Sudacka, op. c it., s. 8 4 -9 5 ;  J. Frycz, 
op. cit., s. 1 4 6 -1 5 1 ;  E n cyk loped ia  K ra k o w a ..., s. 9 3 8 ; J. E. D utk ie­
w icz, op. cit., s. 1 7 8 -1 8 6 ;  J. Lepiarczyk, P rzebu dow a  c zy  k on serw a­
c ja ? Z  p ro b lem a tyk i krakow sk ich  Sukiennic, „O chrona Z ab ytk ów ” 
1 9 5 5 , nr 3 , s. 1 8 7 -1 9 2 ;  J. Lepiarczyk, U w agi o  k on serw acji Su kien­
nic, „R ocznik K rakow ski”, t. XLVI, 1 9 7 5 , s. 1 7 7 -1 7 9 ;  J. Z ach w a­
tow icz , W  spraw ie  kon serw acji Sukiennic, „O chrona Z ab ytk ów ” 
1 9 5 5 , nr 3 , s. 1 9 2 -1 9 4 ;  H . Kita, op . cit., s. 1 2 1 -1 3 0 . Z ob . także: 
W nioski K om isji Sukien n iczej i K o m isji U porządkow an ia  M iasta, 
d o ty c zą ce  restauracji Sukiennic, a  szczegó ln ie  za tw ierd ze n ia  p la n ó w  
T. Prylińskiego, K raków 1 8 7 5 .
4 4 . H . Kita, op. cit., s. 130 .
4 5 . A. Sudacka, op . cit., s. 85 .
4 6 . T am że, przypis nr 2 9  na s. 8 5 , a także: W . Ekielski, A rch itek t 
Jan M atejko , „Architekt” 1 9 2 9 , s. 6; H . Kita, op . cit., s. 121 .
4 7 . J. D utk iew icz, op . cit., s. 183 .
4 8 . 1. H om ola-S k ąp sk a , op . c it., s. 2 2 6 . W . Ł uszczkiew icz podkreśla  
też praw nicze zasługi Stefana M u czk ow sk iego , Prezydenta M iasta. 
Por.: W . Łuszczkiew icz, op . c it., s. 4 9 .
4 9 . J. P u rch la ,/д& p o w s ta ł .. .,  s. 21 .
5 0 . I. H om ola-Skąp sk a , op . c it., s. 2 2 6 -2 2 7 .
5 1 . J. Purchla, Jak p o w s ta ł .. .,  s. 21 .
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7. K raków , Sukiennice o d  pó łn ocn ego  zach odu , p ó źn e  la to  1 8 7 9  r. O sta tn ie  prace p rzy  od res ta u ro w yw a n ych  Sukiennicach. Ś w iadczą  o  ty m  
m .in .: p rzyparta  drabina do  pó łn ocn e j s tron y  Sukiennic, drabina oraz fragm en ty  ru sz tow ań  i m a ter ia ły  b u d o w la n e  zn a jdu jące  się w  podcien iach  
Sukiennic, u ło żon a  i u porządkow an a  naw ierzchnia  R ynku G łó w n eg o  o d  stron y  zach odn ie j Sukiennic. Z b io ry  au tora

7. C racow , C lo th  H alls from  th e  n orth -w est, la te  su m m er o f  1 8 79 . L ast w ork  on the restora tion  o f  the C lo th  H alls  eviden ced  by, i. a.: a ladder  
leaning on  the northern side  o f  the C lo th  H alls, a ladder a n d  fragm ents o f  scaffo ld ing a n d  bu ild ing m a ter ia l in th e  C lo th  H alls  arcades, the  
c o m p le ted  p a v em en t o f  th e  M ain  M arket Square to  the w es t o f  the C lo th  H alls. Photograph n ever pu b lish ed  before. P h oto: A. Szubert senior. 
F rom  the co llection  o f  th e  au th o r

czyńskiego, który w Interpelacji z d. 5 grudnia 1878 r. 
w  sprawie Sukiennic na posiedzeniu Rady miejskiej 
podnosił, że: „Odbudowa Sukiennic odbywa się w  spo­
sób, który musi słuszną wzniecić obawę w  m ieszkań­
cach miasta Krakowa, tak co do trwałości tejże budowli 
jak nie mniej i co do kosztów  odbudowy. Na posiedze­
niu d. 30 grudnia 1875 r. uchwaliła Rada miasta Kra­
kowa ustanowienie obok zw ykłego dozoru policyj- 
no-budowniczego, jaki ustawa państwowa budow nic­
tw u miejskiemu przekazuje, osobny kom itet budow y  
Sukiennic złożony: a) z Prezydenta miasta; b) z trzech 
Radców miejskich, przez Radę miasta wybranych; c) 
z dwóch budowniczych przez Radę m. na przedstawie­
nie kom. uporządkowania miasta zaproszonych; d) 
z urzędnika budownictwa miejskiego; e) z kierującego 
budową z głosem doradczym.

Rada miasta uchwalając ustanowienie takiego ko­
m itetu miała na celu, aby projektującemu budownicze­
m u p. Prylińskiemu dodać do pom ocy takich budow ­
niczy, którzy by przy długoletniej praktyce z budow la­
m i starym i mogli tem uż przyjść w  pomoc swą radą, 
oraz Radców miejskich, którzy by mieli na uwadze 
względy ekonomiczne, to jest, aby każda miejscowość 
była jak najlepiej spożytkowaną, a fabryka prowadzo­

ną była z m ożebnym  pośpiechem, materiały używane 
były odpowiednie i dobre, wreszcie, aby uchwały po­
wzięte przez Radę miasta, a podane w  instrukcji do 
odbudowy Sukiennic w ykonanym i zostały.

Dla zapewnienia się Rada miasta w  tychże przepi­
sach do kom itetu postanowiła, aby tenże kom itet co 
kwartał zdawał sprawę z postępu robót i w ydatków  na 
ten cel poczynionych, tj. pod względem architektonicz­
nym , finansow ym  i administracyjnym.

Dla budowniczych zaproszonych na członków  ko­
m itetu przez Radę miasta ustanowiono wynagrodzenie 
5 złr. za każde posiedzenie lub konferencję na placu 
budowy, z uchwały kom itetu lub Prezydenta miasta 
odbytą.

Przytoczyłem tu niektóre główniejsze punkty  z uch­
wały Rady miasta, aby się nad nim i zastanowić, czy są 
spełnione tak, jak być w inny i jakie to skutki zaniedba­
nie tychże za sobą pociąga.

Rada miasta, o ile m i wiadomo, wydelegowała do 
kom itetu z Rady m.: pp. Friedleina, Łuszczkiewicza 
i Wentzla, który to ostatni jest zastępcą p. Prezydenta 
w  tym że komitecie.

Radca m. Łuszczkiewicz [R D. — w oryginale: „Łu- 
szkiewicz”] nie będąc wybrany do Rady, w  lipcu b. r.
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ustąpił z kom itetu, Radca m. Friedlein od czasu dania 
m u urlopu przez R. т., a następnie przez czas złożenia 
mandatu, zupełnie na posiedzeniach nie bywał, pozo­
stał więc ze strony Rady miejskiej p. Prezydent jako 
przewodniczący kom itetu i jego zastępca R. m. p. Wen- 
tzel. Podczas więc wyjazdu n. p. pana Prezydenta do 
sejmu (oraz dla poratoivania zdrowia), posiedzenia ko­
m itetu być nie mogło z powodu braku kom pletu, a jed­
nak nie starano go się skompletować.

N atom iast dowiedziałem się z ust JWp. Prezydenta, 
iż jest podkom itet z budowniczych, choć na to żadnej 
uchwały R. m. nie było.

I do czegóż to doprowadziło? Oto że kom itet od  
początku zawiązania się do końca listopada b. r. odbył 
posiedzeń 43, że budowniczym  za konferencje licząc po 
5 złr., wypłacono do tego czasu 2055 złr. — Nie idąc 
w  duchu postanowień R. m. dla kom itetu budow y Su­
kiennic, przyszliśmy do sm utnych rezultatów wydając 
tak wielką sumę na dniówki, gdyż po dzień 12go gru­
dnia wydana na same dniów ki 49.590 złr. 68 ct. oraz 
za dniów ki z drobnym i w ydatkam i 1 .177 „89 „Razem  
50.768 złr. 57  ct. Z  tego otrzym ał p. Ertel 2.073 złr. 
7 ct. P. O pid 41.932 „6 6 V2 p. Pryliński 6. 762 „83Vz 
Co stanowi powyższą kw otę 50.768 złr. 57 ct.

Czyż nie wszyscy widzieli, jak w  jednym  roku były  
zrobionym i gzym sy w około attyki, a w  rok potem  do­
piero zostały pokryte, kiedy już w  połowie były zn i­
szczone, a do którego to pokrycia potrzeba było robić 
nowe rusztowania, wybijać na nowo dziury w  świeżo 
wykończonej attyce, aby je znów  potem  zaprawiać.

Kiedy facjata I. piętra została wykończoną, w ytex- 
towaną, co wiadomo, wiele to czasu kosztuje, zostały  
dopiero w  niej wyrobione dziury dla zaciągnięcia belek 
na Isze piętro.

Burzenie części Sukiennic od ulicy Sgo Jana, zwanej 
Syndykówką, odbywało się zam iast zaraz z wiosną, 
kiedy robotnik tańszy, wreszcie, aby m ieć czas do w y ­
stawienia i wykończenia budowli, dopiero w  lecie, dla­
tego też ta część nie jest jeszcze skończoną, gdyż za mało  
czasu pozostało, bo zima zaskoczyła. Wedle instrukcji 
na zrobienie planów  w  celu odbudowania Sukiennic 
uchwaliła Rada miasta na d. 8go kwietnia 1869 w  § 2, 
że konkurujący wskaże, w  jaki sposób podnieść wygodę 
sklepów, u ła tw ić komunikację z piwnicami, oświetlić  
i ogrzać z wyłączeniem zwyczajnych ognisk.

Tu już uchwała Rady wskazywała, iż nie ma być  
kom inów  na zewnątrz Sukiennic. Uchwała ta potem  
cofniętą nie została przez R. miejską, a jednak projek­

8. R ynek G łó w n y  w  K rakow ie  z  Su kien nicam i i W ieżą R a tu szow ą  z  odw ach em . O kres m ięd zyw o jen n y . Fot. II Pułku L otn iczego . Z b io ry  au tora

8. M ain M arket Square in C racow  toge th er w ith  th e  C lo th  H alls, the T o w n  H a ll T o w er  a n d  th e  guardhouse. In ter-w ar period . P h oto: Second A ir  
Force R egim ent. F rom  th e  co llection  o f  th e  au th or
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tujący do niej się nie zastosował, zaprojektował szereg 
małych kom inków , które dopiero później zostały zanie­
chane, a to w  skutek postawionego wniosku jednego 
z Rady miejskiej. To spowodowało, iż sklepienia p iw ­
niczne pod w szystkim i sklepami nowo zrobionymi, 
musiały być w  zupełności zburzone, aby ogrzanie Me- 
isnerowskie zaprowadzić, przy którym  umieszczone o t­
wory w środku podłogi każdego sklepu czy będą prak­
tyczne, to przyszłość okaże.

Pokrycia przystawek na Iszym  piętrze od kościoła 
N. P. Maryi, oraz obok Sgo Wojciecha są tak źle w yko­
nane, że z pow odu małych w ypustów  blaszanych, czyli 
cynkowanych, woda zamiast spadać wprost na ziemię, 
wpada najprzód pod pokrycia cynkowe, a stam tąd do­
piero rozchodzi się po murach i zawilgacając takowe, 
rozmaka cegłę, jako też kamienne ozdoby, które tym  
sposobem narażone być muszą na próchnienie, a w  sku­
tek m rozów  na odpryskiwanie częściami. D rzwi i okna 
pokostują w  całym gmachu teraz, kiedy czas jest tak 
wilgotny, że farba wyschnąć nie może.

N a jednym  z ostatnich posiedzeń rozdany był po ­
dział Rady miejskiej na sekcje, komisje itd., a o kom i­
tecie sukienniczym  ani w zm ianki nie było. Zapytuję się 
więc JWP. Prezydenta:

1. Dlaczego kom itet odbudowy Sukiennic, pom im o  
uchwały R. m ., wskazującej z wielu tenże składać się 
powinien, uzupełniony nie zosta ł? 2. Dlaczego wedle 
uchwały z  d. 30go grudnia 1875 r., Rada miejska nie 
była zawiadom ioną o postępie robót i wydatkach na 
ten cel?

Z  pewnością gdyby się do tego zastosowano, nie 
jedna zdrowa m yśl błysłaby na Radzie i niezawodnie 
ochroniłaby od wielu niepotrzebnych wydatków.

O d początku widocznie obm yślanym  było, aby w o­
dy dachowe sprowadzić do kanału wewnątrz budynku, 
który je tuż przy wieży ratuszowej m iał odprowadzać 
do kanału miejskiego. Już blisko trzeci rok wody te do 
piwnic sklepowych czy też głównej hali wewnątrz Su­
kiennic są prowadzone, m ury więc zawilgacają się do 
fundam entów , przez co sklepy i hala, które nam mają 
kiedyś posłużyć dochodami na umorzenie długów, nie­
słychanie stracą na wartości. Zapytuję więc: 3. Dlacze­
go kanał zaraz w  pierwszym roku nie był wybudowany, 
lecz dopiero po mej interpelacji wniesionej na R. m., 
zaczęto takow y budować i to, nie jak być pow inno od  
części dolnej, tj. od wylotów, lecz z góry, tj. od dali, 
czy na to, aby chwilowo zrobić z  niego rezerwuar na 
spadłą z dachów w odę? 4. Dlaczego exkrementa z w y ­
chodków um ieszczonych po dwóch stronach Sukiennic 
nie są wpuszczone do kanału świeżo się budującego, 
zamiast zaprowadzać system beczkowy, który trudno,

52 . C o p ew ien  czas „K om isja Su kien n icza” p rzygotow yw ała  pisem ne
spraw ozdania o  przebiegu od b u d ow y  Sukiennic. W  kon tekście  p o ­
w yższego zarzutu z treści S praw ozdan ia  K o m ite tu  o przebiegu  o d b u ­
d o w y  Sukiennic za  czas o d  1 -go  M aja  do  2 9 -g o  W rześnia b.r. 
(Kraków 1 8 7 9 , ss. 2 , druk u lotny, zbiory autora, w  tekście b łędn a
data jego opracow ania: „29  w rześn ia  1 8 7 8 ”, zam iast popraw nej

aby przy tak znacznej koncentracji publiczności był 
dostateczny? 5. Dlaczego na tarasy nie ma żadnego 
wyjścia? Wszak one służyć miały dla pomieszczenia 
doborowej publiczności podczas uroczystości w  m ie­
ście, w jazdów itd. Przecież to, o ile m i wiadomo, za­
strzeżone jest uchwałami dawniejszymi komisji sukien- 
nicznej, komisji uporządkowania miasta, (ale, aby się 
m iało wchodzić na tarasy, jak obecnie oknem z pokoju  
na przystawce, na to podobno żadnej uchwały nie 
było). 6. Dlaczego do pokrycia tarasów użyto tektury, 
napojonej asfaltem i przykrytej powłoką gliny z szu­
trem mieszanej, zwanej holzcementem, pom im o gło­
sów  podnoszonych przeciw tem u na posiedzeniu 
R. m. obrad nad dodatkow ym  kredytem, który 16 m a­
ja br. uchwalonym  został w  kwocie 136.000 złr.

Wszakże w iadom ym  jest, iż z  przykrycia takiego nie 
m ożna zrzucać śniegu, skutkiem  łatwego uszkodzenia 
łopatą, tylko tenże przez wolne topnienie stajać musi, 
kiedy tutaj właściwie i z  dachu górnego i z tarasu śnieg 
zrzuconym  być musi, aby nie zasłaniał okien sali i nie 
zawilgacał m urów  sali Igo piętra. 7. Czy pozostanie na 
Iszym  piętrze ściana działowa tak jak teraz, tj. żeby 
była w  części murowaną, w  części drewnianą, czy też 
łącznie z tragarzem żelaznym, który ją podtrzym uje, 
zostanie zm ienioną, jak wypada na budynek m onu­
m entalny i na czyj koszt? 8. Dlaczego rury gazowe do 
tego czasu nie zostały przeprowadzone zanim  tynko­
wanie itd. ukończone zostanie? 9. Co jest powodem , iż 
pawilon środkowy od strony kościoła N . Panny M aryi 
nie jest ukończonym ? Dalej, dlaczego schody m arm u­
rowe, które tam że mają być umieszczone, w ykonać  
kamieniarzom jeszcze nie polecono? 10. Wreszcie, kto  
zezw olił i co mają oznaczać pomieszczone na głowach  
maszkaronów kogut i indyk, gdyż ze względów este­
tycznych, zdaje m i się, iż na głowach m aszkaronów  
umieszczone być nie powinny. 11. Kamień stanowiący  
podstawę narożnika od ulicy Sgo Jana, oraz kapitel od 
strony dawnego budynku zw any „Postrzygalnia”pękł52 
i m usi ulec zgnieceniu, a tym  sam ym  grozi niebezpie­
czeństwo zawalenia, przeciwko czemu poczyniono pro­
w izoryczne podstemplowania.

Zapytuję więc JWP. Prezydenta, jakie kroki myśli 
poczynić wobec przytoczonych tu okoliczności, w  celu 
zapobieżenia m ożliw ym  złym  skutkom , zwłaszcza, że 
ju ż wydano kw otę 278.780 złr. 61 Vi ct. po dzień 
12 grudnia b. r. na odbudowanie Sukiennic z fu n d u ­
szów  miejskich, które wedle programu mają być jeszcze 
nie na jeden cel użyte. Józe f Trauczyński. Radca m iej­
sk i”55. Trzeba podkreślić, że koszty restauracji Sukien­
nic były rzeczywiście wyższe od pierwotnie prognozo­
wanych, gdyż — jak podnosi J. Purchla —  „były prawie

„2 9  w rześn ia  1 8 7 9 ”) przygotow anego  dla Rady M iasta nie w ydaje 
się być niezasadny skoro: „W ym ien ion o  d w a  pęk n ię te  k ap ite le  i o p o ­
ry z  kam ien ia  p ińczow sk iego  p o d  postrzyga ln ią , —  na tak ież  z  k a ­
m ien ia  dobczyck iego  —  i w yrzeźb io n o  tr zy  inne k a p ite le”.
5 3 . D ruk u lotny, ss. 4 , K raków  1 8 7 8 , zbiory autora.

17



trzykrotnie większe od sum y preliminowanej na ten 
cel. Przybyła jednak Krakowowi budowla, która swym  
pięknem  i harmonią przywróciła Rynkowi dawną 
św ietność"54.

Konsekwencją restauracji Sukiennic byty również 
ustalenia dotyczące sposobów przyszłego użytkowania 
obiektu. W  tej sprawie został przygotowany, z odpo­
w iednim  wyprzedzeniem Wniosek kom itetu odbudowy  
Sukiennic łącznie z sekcją prawniczą , zgodnie z k tó ­
rym: „Rada miasta uchwali. I. Wynająć sklepy w  Su­
kiennicach od 1. Stycznia 1880 roku na 1. Kawiarnie 
większego rozmiaru 2. H andle galanteryjne wszelkiego 
rodzaju 3. Zakłady zegarmistrzowskie 4. Zakłady jub i­
lerskie 5. Sprzedaż papieru i utensyliów piśmienniczych  
6 . Sprzedaż szklą i porcelany 7. Księgarnie 8. Sklepy 
kapelusznicze 9. Zakłady fryzjerskie 10. Składy obu­
wia 11. Magazyny konfekcji 12. Kantory w ym iany 13. 
M agazyny ubiorów męskich 14. Sprzedaż cygar i ty to ­
n iów  krajowych i zagranicznych i w  ogóle takie han­
dle, w  których możebne jest utrzymanie czystości, po­
rządku, spokoju i bezpieczeństwa od ognia. Kramy zaś 
w ew nątrz hali wynająć od 1. Kwietnia 1880. II. Czynsz 
ze sklepu jednego, ustanawia się rocznie na Z ło  400. 
z dopłatą 250. Zło: w. a: tytu łem  wynagrodzenia za

5 4 . J. Purchla, Jak p o w sta ł .. .,  s. 2 1 . W  cytow anym  Spraw ozdan iu  
K o m ite tu  o  przebiegu o d b u d o w y  Sukiennic za  czas o d  I-g o  M aja  do  
2 9 -g o  W rześnia b.r. (1 8 7 9 ) p od aw an o, że koszty prac w ynoszą  
„O gó łem  o d  rozpoczęcia  b u d o w y  p o  dzień  2 9  W rześnia 1 8 7 9  r. Złr. 
3 7 8  2 9 0  c t 5 8 ” i p o d n o szo n o , iż „W edług koszto rysu  za łączonego, 
p o trzeb n ą  je s t do  zu pełn ego  w yk o ń czen ia  o d b u d o w y  Sukiennic w  r. 
18 79 , w ra z  z  k ram am i w  ba li u s ta w ić  się m ającym i, k w o ta  ogólna  
Złr. 12 5  0 0 0 . K o szto rys  ten  nie ob e jm u je  w y d a tk ó w  p o w y ż e j w y k a ­
zan ych , ja k o  w  czasie o d  1 S tyczn ia  d o  3 0  K w ietn ia  b. r. p o c zy n io ­
nych. N a  posiedzen iu  R ady z  dnia  15 M aja  b. r. za p a d ła  uchw ała  
tym cza so w eg o  w ya sygn ow an ia  na p okryc ie  w y d a tk ó w  ty m  k o szto -

opal, utrzym anie urządzeń do ogrzewania centralnego, 
do prowadzenia rur gazowych, światło na zewnątrz, 
utrzym anie porządku i czystości. Czynsz zaś z kram ów  
wewnątrz hali, ustanawia się na Z ło  70. z dopłatą Z ło  
50. tytu łem  zw rotu kosztów  oświetlenia, doprowadze­
nia rur gazowych, utrzym ania porządku i czystości etc.
III. 'Wynajęcie sklepów i kram ów porucza Rada kom i­
tetow i składającemu się z  jednego członka kom itetu  
odbudowy Sukiennic i dwóch członków  Sekcji prawni­
czej. Sprawozdawca r. m. W en tze l"^ .

Restauracja Sukiennic przeprow adzona w XIX w. 
utrwaliła ich sylwetkę, która przetrw ała do dnia dzi­
siejszego i w takiej formie oraz w tym kształcie podle­
ga ochronie prawnej jako zabytek nieruchomy. Z na­
m ienne jest, że cechą ówczesnych działań konserwa- 
torsko-inwestycyjnych, pom im o braku regulacji d o ­
tyczących zamówień publicznych, które odpow iada­
łyby współczesnym standardom  prawnym , było uwz­
ględnianie zasad prawidłowej gospodarki środkami 
publicznymi. Ponadto w sposób praktyczny realizowa­
no również —  mającą współcześnie doniosłe znaczenie 
—  zasadę jawności działalności publicznej i zasadę 
jawności wydatków  publicznych.

rysem  ozn aczon ych  k w o ty  Z łr. 6 0  0 0 0  z  fu n du szu  p o życ zk o w eg o , 
k tóra  to  k w o ta  w  m iarę p o tr ze b y  do  fu nduszu  Sukiennic na p rzych ó d  
się w p ro w a d za ło . P on iew aż ta  sum a w k ró tce  b ędzie  w yczerpan ą , 
p rze to  K o m ite t uprasza o  da lszy  k red y t 5 0  0 0 0  Z łr., zan im  b ęd zie  
w  stan ie  zu p e łn y  rachunek P rześw ietn e j R adzie  p rze d ło żyć .” Z ob . 
także w sp om nian y  kosztorys opracow any przez T. Prylińskiego  
i W itow sk iego , a zaop in iow an y pozytyw n ie przez M oraczew sk iego , 
Serkow sk iego i Beyma: K o szto rys  ro b ó t d la  w yk o ń czen ia  o d b u d o w y  
Sukiennic w  roku 1 8 7 9 - ty m  w y k o n a ć  się m a jących , druk u lotny, 
ss. 2 8 , K raków  1 8 7 9 , zbiory autora.
5 5 . D ruk u lotny, K raków  b. daty (18 7 9 ? ), zbiory autora.

The Investment, Organisational and Legal Conditions for the Restoration 
of the Cracow Cloth Halls during the Nineteenth Century

The conservation of immobile monuments is perceived 
predominantly from the viewpoint of sciences about art and 
the technical sciences. Nonetheless, it possesses an organi­
sational-legal dimension, which has been gaining increasing 
importance especially in the last decades; this holds true also 
for the Polish democratic state of the law as conceived by 
the Constitution of the Republic of Poland. The aspect in 
question was significant for many historical conservation 
undertakings, today regarded as classical and concerning 
historical monuments in Polish lands.

This was the type of conservation which during the nine­
teenth century involved the Cracow Cloth Halls (Sukien­
nice), performed according to a project by T. Pryliński and 
supervised by him. Heretofore literature has not analysed 
more extensively the legal-organisational aspects of the in­
vestment connected with the aforementioned project, which 
has been characterised only marginally.

The presented article deals with an analysis of assorted 
legal and organisational aspects, with reference to the con­
temporary legal system. It is characteristic that the typical 
feature of the conservation-investment efforts of the period,

despite the absence of regulations concerning public commi­
ssions which would have corresponded to the legal standards 
of the time, was the attention paid to a proper administration 
of public means. The extremely important principle of the 
openness of public activity and expenses was realised in 
practice. Apart from the fundamental literature on the sub­
ject the text is based also on archival documents, including 
the resolutions of the Cracow Town Council, numerous 
reports and other archival material, supplemented with ar­
chival photographs, of which three, showing the end stages 
of the conservation of the Cloth Halls, had never been 
published. The purpose of the article, apart from its histori­
cal-cognitive function, is to draw attention to legal and 
organisational aspects of conservation, frequently ignored 
and, at times, even recognised as a hindrance. The presented 
study demonstrates that this aspect preceded, by no means 
as of today, the conservation proper of the historical monu­
ment, carried out by architects, conservators, “manual” 
workers and representatives of other professions, whose 
participation is indispensable in the conservation process as 
a whole.
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